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PRE. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z okazyi dziesięcioletniego  istnieni 
obeenego wojskowego podziału terytoryalne- 
go w Monarchii, Jego ces. i król. Apostol- 
ska Mość polecił wyrazić działającym 
w tym okresie w charakterze komendantów 
korpuśnych i komenderujących generałów : 

generałowi kawaleryi Janowi baronowi 
Applowi, komendantowi XV. korpusu i 
głównodowodzącemu generałowi w Sera- 
jewie ; j 
generałowi broni Antoniemu baronow! 
Schónfeldowi, komendantowi II. korpu- 
su i głównodowodzącemu generałowi w Wie- 
dniu, oraz generałowi kawaleryi Ludwikowi 
ks. Windisch-Graetzowi, komendanio- 
wi XI. korpusu i głównodowodzącemu gene- 
rałowi we Lwowie: — 

w ponownem wdzięcznem uznaniu ich 
pożytecznej działalności Najwyższe zadowo- 
lenie. 

Dalej raczył udzielić w uznaniu wielo- 
letniej, znakomitej służby na zajmowanem 
stanowisku krzyż zasługi wojskowej : 


mendantowi XII. korpusu i głównodowodzą- 
cemu generałowi w Hermansztadzie; 


generałowi kawaleryi Edmundowi Krieg- 


__!|hamerowi, komendantowi I. korpusu i 
: | głównodowodzącemu generałowi w Krakowie; . 


generał-porucznikowi Emilowi Dawi- 
dowi-Rhonfeld, Namiestnikowi w kró 
lestwie Dalmacyi i komendantowi wojskowe- 
mu w Zadarze, i generał-porucznikowi Józe- 
fowi Reiehero wi, komendantowi XIV. kor- 
pusu i głównodowodzącemu w Innsbrucku; 

wieszcie krzyż komandorski orderu św. 
Szczepana z uwolnieniem od taksy, generał- 
adjutantowi Jego Ces. Mości i przełożonemu 
Najwyższej kancelaryi wojskowej, generał - 
porucznikowi Arturowi Bolfrassowi- 


|Ahnenburg, a to w uznaniu znakomitej 


jego służby na zajmowanem przez niego sta- 
nowisku. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. na podstawie terna, przedło- 
żonego przez radę generalną austro-węgier- 
skiego banku, a to w myśl artykułu 28 sta- 
tutów, zamianować najmiłościwiej dotychcza- 
sowego radeę generalnego Wincentego Mil- 
łer-Aichholtza, wicegubernatorem au- 


Jego ces. i król. Wysokości generał- | stro-węgierskiego banku z prawem przewo- 
porucznikowi Arcyksięciu Fryderykowi, dniezenia Dyrekcyi w Wiedniu. 


komendantowi V. korpusu i głównodowodzą- 
cemu generałowi w Preszburgu; 

następnie order Korony żelaznej pierw- 
szej klasy z uwolnieniem od taksy: 

generałowi broni Janowi baronowi 
Waldstatten, komendantowi VII. korpu- 
su i głównodowodzącemu generałowi w Te- 
meszwarze, z dodaniem dekoracyi wojennej 
klasy drugiej; 

generałowi kawaleryi Antoniemu baro- 
nowi Szyeteney de Nagy-Ohay, ko- 


| 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować: 
Prokuratora Państwa dr. Wincentego Tar- 
łowskiego w Krakowie, radcę sądu kra- 
jowego Roberta Leszezyckiege w Rze- 
szowie, i radcę sądu krajowego Jana Ło- 
zińskiego w Krakowie, radcami wyższego 
sądu krajowego w Krakowie. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał suplenta seminaryum nauczycielskiego 
w Krakowie, Stanisława Harlendera, pro- 
wizorycznym głównym nauczycielem w tym- 
że zakładzie. 


i 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 grudnia. 


Mowa Prezesa Koła polskiego, 
posła Jaworskiego, 


wygłoszona w  dyskusyi nad tytułem bu- 

dżetowym: „Fundusz dyspozycyjny*, brzmi 

w przekładzie ze stenogramu, jak następuje: 
Wysoka Izbo! 

Po trzech dniach rozwlekłej i mono- 


nowo, czegośmy już dawniej byli się nasłu- 

| chali, i po mowie pana generalnego spra- 
wozdawey komisyi, zamknięto ogólne nad 
| budżetem rozprawy. W skutek gwałtownych 
mów , które następnie wygłoszono w szcze- 
gółowej dyskusyi nad pierwszymi rozdziała- 
j mi budżetu, dyskusya ta przybrała na nowo 
| postać rozpraw ogólnych. W dyskusyi ogól- 
| nej nie zabierałem głosu, bom nie uważał 
za rzecz potrzebną na nowo określać wys. 
Izbie stanowisko, które Koło polskie w te- 
raźniejszej sytuacyi politycznej zajmuje, sko- 
ro określiłem je już dawniej i skoro na tem 
stanowisku pozostajemy. Ale ze względu na 
mowy i zdarzenia dni ostatnich zapisałem 
się do głosu w dyskusyi szczegółowej mad 
| „funduszem dyspozycyjnym*, i zabieram go, 
jaby imieniem Koła naszego nasamprzód 
oświadczyć , że głosować będziemy za przy- 
zwoleniem tego funduszu, a to stosownie do 
znanego Od dawna zapatrywania naszego, 
bez względu na zaufanie czy brak zaufania 
do Rządu, i bez wszelkich zastrzeżeń, jedy- 
nie ze względu na to, że Państwo koniecz- 
nie go potrzebuje. (Bardzo słusznie z ław 
polskich). 


moak dyskusyi, w której usłyszeliśmy na 
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AKTORKA. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Ld 

Od tego momentu, sprawa przybrała 
całkowicie inny nastrój. Proces posuwał się 
dalej ku końcowi. Wywołano Leona, które- 
go odpowiedzi brzmiały prawdą ; podnosił on 
niezwykły porządek praktyczny i logikę hr. 
Korjatyńskiego, który był jedną z najszla- 
chetniejszych istot, popsuty tylko fatalnem 
wychowaniem. To wszystko stwierdzał przy- 
kładami. 

Z kolei wywołano moje nazwisko. Sta- 
nąłem przed sądem i odpowiadałem na py- 
tania, które ze względu na stosunek mój do 
Edwarda, były drobiazgowe i rozliczne. W 
toku badania mnie, adwokat Korybutowiezo- 
wej zażądał głosu, w którym dowodził, iż 
wszystkie moje twierdzenia obaliłyby zezna- 
nia odsuniętego od świadezenia księcia. 

Wreszcie zadano mi pytanie, którego 
obawiałem się najwięcej. Żądano wyjaśnień 
co do pożyczki, zaciągniętej u Kohna. Odpo- 
wiedziałem , że do pożyczki tej ja sam na- 
mówiłem hrabiego i sam ją wyrobiłem. 

— W jakim eelu czyniłeś to pan? — 
Spytał sędzia. 


czył zamiar poślubienia panny Narkiewicz, 
matka jego zamknęła mu źródła wszelkich 
dochodów. Sam przychodziłem mu w pomoc 
ale twierdzić nie mogą, iżby hrabia potrze- 
bował tak znacznej sumy na ówczesne swoje 
potrzeby, ani też zataić nie mogę, że mnie 
do kroku tego skłonił głównie książę Kory- 
butowiez. Zapytany, czy nie wiem w jaki 
sposób hrabia użył tych pieniędzy, odpowie- 
działem, iż wiem, leez wyjawić nie mogę, 
gdyż do tajemnicy jestem zobowiązany. Ža- 
ręczyłem wszakże, najuroczyściej, iż użycie 
tych pieniędzy nie Świadezy bynajmniej o 
marnotrawstwie hrabiego. 

Tak się skończyło przesłuchanie świad- 
ków, po czem nastąpiło treściwe, krótkie 
przemówienie obrońcy i kwiecista a pełna 
sofistycznych wykrętów mowa adwokata hra- 
biny; poczem sąd oddalił się celem wydania 
wyroku. 

Pauza ta jednak krótko trwała. Nieba- 
wem wśród grobowej ciszy, wygłosił prze- 
wodniczący orzeczenie sądu. Księżnej żąda- 
nia pozostawił bez uwzględnienia i nakazy- 
wał prokuratoryi zajęcie się bezwłoczne o- 
pieką nad dobrami hrabiego, oraz poszuki- 
wanie jego osoby. 

Gdy przewodniczy mówić skończył, obró- 
ciłem się dopiero i ujrzałem omdlewającą 
Celinę. Korybutowicz co rychlej uciekał. 

W jednej chwili zrobiło się pusto. Leon 
cucił kuzynkę. Do mnie zbliżył się obrońca 
Edwarda i po chwili skinąwszy na Leona 
wziął nas obu na stronę. 


— Panowie! — zapytał głosem wzru- 
szonym — co myślicie robić ? 
— Nie teraz... — bąknął Leon. 


— Jakto? — zawołał prawnik, czyż 


— Hrabia Korjatyński pozostawał w | nie domyśliliście się niczego? Czyż nie wi- 
nędzy, bo z chwilą, gdy stanewczo oświad- | dzicie, że nie macie chwili czasu do stra- 


cenia. Książę dziś wyjedzie do Wiednia, by 
zatrzeć ślady swej zbrodni. 

Patrzyliśmy na niego w zdumieniu i 
trwodze. 

— Zbrodni? Jakiej zbrodni? — spy- 
taliśmy razem. 

—- Przecież to jasne! — odparł pra- 
wnik. — Hr. Edward Korjatyński jest nie- 
wątpliwie zamknięty w jakimś domu obłą- 
kanych w Wiedniu... Na tę myśl wpadł juź 
prokurator. Ta zbrodnia nie powinna być 
zatartą. A zatartą będzie, jeśli staniecie w 
Wiedniu o godzinę później od księcia. 

Staliśmy długo, mileząc. Przypominałem 
sobie z szybkością iskry elektycznej wszyst- 
kie ubiegłe zdarzenia. 

— Tak! nie mylisz się pan — zawo- 
łalem w końcu. Postanowienie nasze było 
już powzięte. 


VIII. 


Chociaż Korybutowicz prosto z sali są- 
dowej ekstrapoeztą pognał do Wielkich 
Grobli, i jakkolwiek nie ulegało wątpliwości, 
że natychmiast pospieszy do Wiednia, to mo- 
gliśmy zawsze, nie nagląe zbytnio, o jakie 
dwa dni czasu przed nim stanąć w naddu- 
najskiej stoliey. Wyprawiwszy natychmiast 
Celinę do Wybranówki, udaliśmy się do War- 
szawy, aby tam módz z powodu tak moich 
jak i Leona interesów zabawić choćby kil- 
kanaście godzin. 

W Warszawie stanęliśmy rano, z po- 
stanowieniem opuszczenia jej wieczornym po- 
ciągiem. Rozeszliśmy się, umówiwszy się, że się 
zejdziemy o szóstej wieczór w cukierni Loursa, 
na Krakowskiem, aby sobie zakomunikować, 
jeśliby eo przypadkiem w naszych projektach 
uległo jakiej zmianie. 


Panowie! Właśnie ze względu na Pań- 
stwo, i ponieważ uważamy się za stronnie- 
tw dbałe o dobro Państwa, niech mi będzie 
wolno pomówić o niektórych uwagach, wy- 
głoszonych przez pewnego moweę, zwła- 
szeza, gdy mowca ten należy do klubu. 
którego zapatrywania w zasadzie podziela- 
my, z którym aż do chwili upadku dawniej- 
szej większości ściśle byliśmy sprzymierzeni, 
a z którym w najlepszej zgodzie nadal tak- 
że pozostawać jak najgoręcej pragniemy, 
(Huczne brawa a prawicy, — Mowca ma 
na myśli posła Schwarzenberga i klub kon- 
serwatywnej szlachty z Czech). Słów jego 
nie chciałbym uważać za wyraz opinii klu- 
bu, do którego on należy. Szanowny ten p. 
poseł mówił o dualizmie, a muszę po- 
wiedzieć, że uezucia , któremi on powodo- 
wać się zdaje względem drugiej połowy 
Monarchii, nie świadezą o szezególniejszej 
przyjaźni. (Wesołość t tak jest! tak jest! 
z lewicy). Nie czuję potrzeby zapuszczać się 
w szerokie wywody o tem; dualizm jest 
traktatem obustronnym , jest aktem stanu; 
nie potrzeba mu rzecznika, druga połowa 
Monarchii nie potrzebuje obrońcy. (Brawo, 
brawo, z ław polskich). Ale dualizm ten, 
moi panowie, ma dla nas Polaków pewne 
szezególne znaczenie. Ten akt stanu i sytua- 
cya, jaka wytworzyła się pod koniec lat 
siedmdziesiątych, mają w następstwie swem 
to, że chwycono się polityki zagranicznej, 
na jaką w interesie kraju naszego najzupeł- 
niej się zgadzamy. (Zywe objawy zgody 
z ław polskich). Ta polityka zagraniczna da- 
je nam najlepszą rękojmię przyszłości (bar- 
dzo słusznie z ław polskich), i niejednokro- 
tnie, moi panowie, tu w Izbie i po za [zbą 
daliśmy wyraz mniemaniu naszemu, że przy- 
mierze trolste jest jedyną osłoną ludów Au- 
stryi przeciw owemu mocarstwu, w którem 
widzimy niebezpieczeństwo dla narodowości 
i dla wolności, tudzież dla tego, eo z tych 
dwóch pojęć wypływa, tego dobra najwyż- 
szego, to jest, dla cywilizacyi. (Huczne bra- 
wa). Dlatego zawśze protestować będziemy 
przeciw wszelakiemu kierunkowi polityczne- 
mu, któryby zachwiewał teraźniejszy stan 
rzeczy; protestować będziemy przeciw wsze- 


sód ód 


(0) Mi trzeciej po południu jadłem 
obiad w hotelu Brthla. Przy stoliku, opodal 
mojego miejsca, siedziało czterech panów, 
rozmawiających tak głośno, iż mimowolnie 
co chwila coś mnie z ich rozmowy dolaty- 
wało. Jeden z nich wykrzyknął: 

— Kirycki | 

_ Zrazu niemogłem sobie nawet przypo- 
mnieć, zkąd to nazwisko znałemii zkąd ono 
mnie żywo zainteresowało. 

— Kiryeki, Kiryeki i Kirycki| — po- 
wtarzali wciąż moi sąsiedzi w rozmowie, 
której 'ednak treści uchwycić nie mogłem. 


— Kirycki? — sam szeptałem pracu- 
jąc głową. — Dopiero pod koniec obiadu po 
niesłychanych wysiłkach mózgu, przypomnia- 
łem sobie, gdzie pierwszy raz w Życiu to 
nazwisko usłyszałem. Wszakże mi je z nie- 
mieckim akcentem wygłosił portyer w ho- 
telu Impérial. Wszakże pod tym nazwiskiem 
znał Korybutowieza. Sądziłem, że było to na- 
zwisko fikcyjne, a tu ei nieznajomi o niem 
głośno mówili. Istniało więc. Jeśli zaś istniało, 
to i portyer mógł mieć na myśli nie Kory- 
butowicza, tylko prawdziwego Kiryckiego. 
Jeśli ono istniało, to wtedy w hotelu Impe- 
rial nie mieszkał Korybutowicz. 

Miałem szaloną ochotę zbliżenia się do 
nieznajomych i poproszenia ich o informa- 
cye, ale wbrew przyjętym formom towarzy- 
skim nie śmiałem tego uczynić. Opuściłem 
salę mocno zaintrygowany i znużony pod- 
słuchiwaniem rozmowy, z której dowiedzia- 
łem się tylko, że zaszedł jakiś skandal w ro- 
dzinie hrabiów Kiryckich. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Wincenty hr. Łoś. 


lakiej zmianie polityki na wewnątrz Monar- 
chii austro-węgierskiej, lub zmianie polityki 
zagranicznej, r i 

Przechodzę teraz do owej mowy pana 
posła z chebskiej Izby handlowej (Plenera), 
którą wezoraj usłyszeliśmy. Wypada mi 
otwarcie przyznać, że umiarkowanie i ton, 
w jakim mowa ta była wygłoszona, po 
gwałtownych mowach i burzliwych scenach 
dni ostatnich, sprawiły na mnie bardzo bio- 
gie wrażenie (brawo, brawo, z taw polskich); 
a w uwagach moich o mowie tej to tylko 
wypowiem, co uważam za niezbędnie konie- 
czne dla wyjaśnienia sytuacyi; bo o to 
przecież głównie tu chodzi. e 

Czy i o ile zaszło nieporozumienie 
między Rządem a stronnictwem, do którego 
pos. Plener należy, którego pos. Plener jest 
przywódcą — tego pytania rozbierać nie będę, 
ani też pytania, czy i jakie były między stron- 
niectwem tem a Rządem umowy, na których 
niedotrzymanie stronnictwo obecnie się uża- 
la. Niech o to rozprawią się stronnictwo i 
Rząd; ale co prawda, rozprawa ta powinna 
nastąpić nie ex post, po niewczasie, gdy już 
zastosowane będą albo gdy się już przystą- 
pi do zastósowania ostatecznych sposobów 
parlamentarnych. Zarzucono Rządowi niena- 
wiść ku stronnietwu rzeczonemu; o tem, 
moi panowie, także mówić nie będę, nie 
przypisując sobie sądu; należy to do osobi- 
stego sądu tych, którzy bezpośrednio czują 
się dotkniętymi. Na dowód tej nienawiści 
przytoczono rozmaite fakta. Moi panowie, 
ja także mógłbym przytoczyć fakta, które 
świadczą o jaknajwiększej uprzejmości Rządu 
dla stronnictwa tego (bardzo słusznie! z pra- 
wiey), które przeto dowodzą czegoś wręcz | 
innego. (Tak jest! z prawicy). Ale muszę 
wypowiedzieć tu pewną uwagę. Przekonanie 
o nienawiści Rządu ku stronnietwu oczywi- 
ście głęboko jest zakorzenione w stronni- 
etwie i przywódcy jego, skoro ten nie mógł 
stłumić w sobie uwagi, której w interesie 
Austryi byłbym wolał nie usłyszeć, uwagi, 
w której mowę JE. P. Prezesa gabinetu 
przeciwstawił co do poważnego tonu mo- 
wom tegoż dnia wygłoszonym przez pier- i 
wszych ministrów : Ospriviego w Berlinie i] 
Wekerlego w Peszcie. Nie chodzi tu o hr.: 
Taaffego, lecz chodzi tu o Prezesa gabinetu 
austryackiego. (Huczne brawa z prawicy). | 
A jestem przekonany, że gdyby JE. Pan | 
Prezes gabinetu nie był wypowiedział w; 
mowie swej pewnego zdania co do obsa- | 
dzenia posady wakującej po bar. eg | 
pos. Plener byłby pewnie zaniechał wypo-| 
wiedzenia tej złośliwej uwagi. (Brawo, bra- | 
wo! bardzo słusznie! z prawicy). 

Pan pos. Plener mówił o programie 
negatywnym; krytykował program taki z 
stanowiska parlamentarnego, ale aprobował 
go i przyjął. Otóż, moi panowie, dochowaj- | 
cie go. My dochowujemy go i nadal docho- | 
wamy. > 
Mówił pan poseł także o utworzeniu 
większości parlamentarnej. Zdaje mi się, że 
w tem właśnie jest główna przyczyna Za- i 
gniewania, iż Rząd większości po myśli le- 
wicy stworzyć nie cheiał, czy nie mógł. 
(Tak jest! Tak jest! z prawicy). Moi pano- | 
wie, stworzyć większość! Aby stworzyć wię- | 
kszość, na to potrzeba czterech głównie wa- | 
runków, a gdy jednego z nich zabraknie, | 
zabraknie większości. Pierwszym głównym | 
warunkiem jest program, na którego podstawie ; 
możnaby zgromadzić większość ; drugim jest | 
mierzyć wartość stronnictw wchodzących do j 
większości zupełnie równą miarą (huczne brawa 
z prawicy), aby to lub owo stronnictwo nie 
zmierzało do supremacyi (huczne brawa); 
trzecim warunkiem jest siła, ściśle obliczo- | 
na, jakiej do większości absolutnie potrzeba; | 
a czwartym jest, żeby z tem utworzeniem | 
większości nikomu się nie narzucano (żywe; 
objawy zgody na prawicy) i żeby nikogo | 
z niej nie wyłączano, kto zgodzi się na pro- 
gram. (Huczne brawa z prawicy). Na tych 
czterech warunkach głównych była zbudo-! 
wana większość, która przez lat jedenaście 
istniała w tej Izbie, a programem jej były: 
równouprawnienie, autonomia królestw i kra- | 


jów, osłona i zapora przeciw supremacyi; 
stronnictwa, które dawniej raieniło się: „wier- ; 
nokonstytucyjnem* (tak jest! tak jest! z pra-, 
wiey); bo wychodziła ta większość z ma- 
ksymy : discite sapientiam moniti — a do- 
świadczeń, smutnych doświadczeń mieliśmy | 
dosyć. (Zywe objawy zgody na prawicy). | 
Stronnictwa większości tej, byty sobie równe | 
co do miary wartości, a siła jej często bar- | 
dzo dotkliwie dała się we znaki temu stron- | 
nictwu, przeciw któremu w pierwszym 
rzędzie polityka jej była skierowana. Wię- 
kszość ta powstała nie z inieyatywy Rządu, 
powstała z inicyatywy stronnictw (tak jest! 
z prawicy), cx mutuo consensu, z własnej 
woli, za wspólnem porozumienem się i zgo- 
dą. (Tak jest! tak jest! z prawicy). Wię- 
kszość ta istniałaby dziś jeszeze, a muszę | 
dodać: nie ze szkodą Austryi {huczne brawa 
z prawicy) i nie ze szkodą dla krajów, istniała 
by, gdyby nie były upadku jej sprowadziły 
dwie przyczyny. Jedną z nich było, że Rząd 
tego, z czego mu zarzut czyniono z lewicy, 
ściśle unikał. Wciąż zarzucano Rządowi, że 
jest gabinetem stronnictw prawicy, a tym- 
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czasem Rząd głosił, iż jest rządem ponad | 


Pos. Jaworski protestuje przeciw u- 


stronnictwami i ściśle trzymał się tej zasady ; dzieleniu głosu naprzód pos. Heroldowi, bo, 


z szkodą dla większości (tak jest! z prawicy); 
gdyby bowiem więcej pozostawał był w stycz- 
ności z tą większością, może nie byłoby przy- 
szło do upadku jej. Druga przyczyną, dla 
której większość ta już nie istnieje, jest ro- 
zbicie wewnętrzne. Jeden ze składników jej 
znikł, miejsce jego zajął inny czynnik; po- 
słowie narodowości czeskiej z Czech nie 
zmienili swej narodowości, ale zmienili 
swą politykę. Polityka, której chwycili się 
od samego początku, jest to polityka naj- 
ostrzejszej opozycji, a pod względem stosun- 
ków międzynarodowych z zagranieą, jest to 
polityka nowa. Zarówno pod jednym, jak pod 
drugim względem, my Polacy musimy z całą 
stanowczością oświadczyć się przeciw tej po- 
lityce. (Huczne brawa z ław polskich). 

Jakże dziś rzeczy się mają? Mamy u- 
tworzyć większość. Otóż, moi panowie, utwo- 
rzyć ją można tylko na tych czterech wa- 
runkach głównych; a pozwólcie mi dodać 
jeszcze piąty wskutek zmienionych okolicz- 
ności. Ten piąty warunek nazwijmy : zapar- 
cie się samych siebie i rozum. (Bardzo słu- 
sanie! Brawo! z prawicy). Większość utwo- 
rzyć można tylko na podstawie programu — 
program ten ogłoszono nam — trzeba utwo- 
rzyć ją na podstawie równości, siły liczebnej 
i dobrowolnego przystąpienia. Starałem się, 
moi panowie, żeby taka większość przyszła 
do skutku; nie powiodło mi się. Pokusiłem 
się o to w owych rozmowach, które odby- 
wały się z przywódzcami lewicy jeszcze 
przed mową cd Tronu, a których rezultaty 
podano następnie klubom do aprobaty lub 
odrzucenia. Usiłowania moje rozbiły się, a 
pan pos. Plener będzie wiedział, dla czego 
się rozbiły. Rozbiły się o brak jednego z o- 
wych głównych warunków, które przedtem 
wymieniłem; rozbiły się wówczas i rozbiły 
się po raz drugi, gdy przed dyskusyą adre- 
sową o to chodziło, żeby zaprojektować Izbie 
jeden tylko adres, adres większości. (Tak 
Jest! tak jest!) 

(zy dziś jeszcze większość taką utwo- 
rzyć można, o tem mówić nie będę; odsie- 
bie mniemam, że można, ale zarazem mnie- 
mam, że w dzisiejszych okolieznościach rzecz 
to niepospolicie trudna. Moi panowie, Koło 
polskie niejednokrotnie, mianowicie także w 
owej dyskusyi budżetowej, która zastąpić 
miała dyskusyę adresową, wypowiedziało 
swoje zdanie. Zgadzamy się na program 
Rządu, wygłoszony w Najwyższej mowie od 
Tronu (żywe objawy zgody z ław polskich), 
na program ten, że na razie ma się zawie- 
sić wszystkie kwestye narodowe i polityczne, 
a ograniczyć się ua pracę około rozwiązania 
kwestyj ekonomicznych i legislacyjnych. Zgo- 
dziliśmy się na ten program, bo właśnie ten 
w najwyższym stopniu odpowiada potrzebom 
naszego kraju. Gdy atoli niepodobieństwem 
okazało się utworzyć większość w tym du- 
chu, w jakim to przedstawić wam, moi pa- 
nowise miałem zaszczyt, wtedy postanowili- 
śmy w braku takiej większości, i jedynie ta- 
kiej, zastrzedz sobie stanowisko wolnej ręki. 
(Żywe objawy zyody z ław polskich). I na 
tem stanowisku wytrwamy, dopóki rzeczy 
nie przybiorą postaci takiej, żeby dla dobra 
Państwa, w interesie królestw i krajów, ce- 
lem zrealizowania programu Najwyższej mo- 
wy od Tronu mogła przyjść do skutku wię- 
kszość, jaką przedtem opisałem. (Ponowne 
objawy zgody z ław polskich). Tego gorąco 
pragnę i kończę słowami, który pos. Plener 
wypowiedział w swej mowie: Trzeba stworzyć 
wolne miejsce dla prac ekonomicznych. (Hu- 
czne brawa i przeciągłe oklaski z prawicy. — 
Mowca otrzymuje liczne powinszowania). 


Rada Państwa, 


(CLXXYI posiedzenie Izby poselskiej). 
*+* Wiedeń, 2 grudnia. (Korespon- 


i dencya Gazety Lwowskiej). 


W obec niezwykle licznie zgromadzo- 
nej Izby, wszystkich członków Rządu i prze- 
pełnionych lóż i galeryj zagaja Prezes 
Smolka posiedzenie o godz. 1ł min. 15 
wspomnieniem pośmiertnem ía uczczenie pa- 
mięci Alfonsa QCzaykowskiego , wysławiające 
jego zdolności i pilność, zazność charakteru, 
które to przymioty zjednały mu powszechne 
u swoich i obcych poważanie. 

Izba czci pamięć zmarłego przez po- 
wstanie z miejsc. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
uregulowaniu wysprzedaży skiepów kupie- 
ekich (szalbierstwa prowadzonego na wielkie 
rozmiary szczególnie w Wiedniu). 

Husiatyńska reprezentacya powiatowa 
petycyonuje o pomoc skarbową dla dotknie- 
tej niedostatkiem ludności tegoż powiatu. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowej dyskusyi budżetowej, mianowi- 
cie nad tytułem: „Fundusz dyspozycyjny.* 

Prezes, wymieniwszy nowo zapisa- 
nych do głosu posłów, daje głos pos. Herol- 
dowi, zapisanemu przeciw tytułowi. 
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skoro wezoraj ostatni mowea przemawiał 
przeciw tytułowi, dziś głos pierwszy należy 
się posłowi zapisanemu za tytułem, t. j. sa- 
memuż pos. Jaworskiemu. 

Prezes tłómaczy (wśród miespokoju 
Izby) swoje udzielenie głosu Heroldowi. 

Na to pos. Jaworski (wśród szmeru 
Toly) zuiża się do pos. Herolda, który do- 
browoluie zgadza się na pierwszeństwo pos. 
Jaworskiego. 

Prezes daje tedy głos pos. Jawor- 
skiemu. 

Pos. Jaworski, otoczony już tłu- 
mnem gronem słuchaczy, wygłasza wśród 
niebywałej, uroczystej w całem tego słowa 
znaczeniu ciszy, mowę, którą podajemy na 
wstępie. Wrażenie jej w samym toku i po 
zamknięciu było niepospolite. Gdy mowca 
skończył i uciszyły się rzęsiste i głośne a- 
plauzy, przystąpili doń PP. Ministrowie i li- 
czni posłowie, aby mu złożyć gratulacye. 

Poseł Herold z podziękowaniem 
przyjmując do wiadomości, że konserwaty- 
wna szlachta z Czech pisze się na czeskie 
prawo polityczne, wątpi jednak , iżby wska- 
zówka, dana Młodoczechom przez księcia 
Schwarzenberga co do odnowienia dawnej 
„żelaznej obręczy* (większości ze stronnietw 
prawicy), mogła mieć skutek pożądany, 
skoro Młodoczesi niczego ze swych postula- 
tów zrzee się nie myślą, a poseł Jaworski 
stanowczo oświadczył się przeciw polityce 
młodoczeskiej. Opozycya młodoczeska nie 
jest skutkiem drobnych nieporozumień, jak 
n. p. dzisiejsza opozycya lewicy; taka opo- 
zycys dałaby się natychmiast naprawić. 
Opozycya młodoczeska polega na nieprzeje- 


dnanej sprzeczności między kardynalnymi 
postulatami narodu czeskiego a polityką 
Rządu. Dopóki Młodoczesi nie będą mieli 


gwarancyi, że Rząd szczerze skłania się ku 
postulatom tym, nie można żądać od nich, 
aby porzucili stanowisko opozycyjne. Na za- 
mianowaniu czeskiego ministra-rodaka Mło- 
doczesi bynajmniej poprzestać nie myślą. 
Program polityki niepolitycznej nie da się 
zrealizować ; zbyt potężnie występują kwestye 
takie, jak: prawo polityczne czy konstytu- 
cya? centralizm czy autonomia? równoupra- 
wnienie czy supremacya niemiecka? Na 
podstawie programu, pomijającego te kwe- 
stye, nigdy nie zbierze się większości. Po- 
lacy i klub Hohenwarta są przekonani, że 
przedewszystkiem te kwestye powinny być 
rozwiązane; a więc — powiada mowca — 
połączcież się ze stronnietwami , które tak 
samo są przekonane. Jeżeli zaś kwestye te 
nie będą rozwiązane, wtedy ładu i porządku 
w parlamencie ani w Państwie nigdy nie 
będzie. Z różnych stron zalecano Młodocze- 
chom skorzystać z chwili, i głosowaniem 
za funduszem dyspozycyjnym stworzyć pod- 
stawę do złożenia nowej większości na wzór 
dawniejszej; ale radę tę uważamy za przed- 
wezesną, bo rzeczy nie doszły jeszcze do 
tego, żeby przypuścić można, iż Rządowi 
zależy na nowej większości bez lewicy lub 
przeciw lewicy. Zresztą, nasze głosowanie 
zawsze zawisło od pytania: jak zachowuje 
się Rząd względem narodu naszego ? O Rzą- 
dzie teraźniejszym zaś jesteśmy przekonani, 
że posłowie czescy nigdy go już popierać 
nie powinni, bo zawsze widzimy go po stro- 
nie naszych przeciwników. Jeżeli Rząd zai- 
nicyuje prawdziwą ugodę w Czechach, cały 
lud czeski poprze go chętnie; dopóki tego 
nie uczyni, nie nie poruszu nas z nasze- 
go stanowiska opozycyjnego. (Bzęstste okla- 
ska z ław młodoczeskich). 

Pos. Hohenwart zwraca się przeciw 
pos. Plenerowi, którego mowę wczorajszą 
uważa za najlepszy dowód, że lewiea nie 
ma żadnego zgoła słusznego powodu do 
swojego wystąpienia przeciw Rządowi. Sam 
Plener czuł niedostatecznaść swoich moty- 
wów, więc aby je uzupełnić, wplątał do 
nich rzecz dawniejszą i stanął w sprzeczno- 
ści sam z sobą. Umotywował bowiem wy- 
stąpienie lewicy przeciw Rządowi obojętno- 
ścią na przeprowadzenie t. zw. ugody cze- 
sko-niemieekiej. Otóż dnia 17 listopada pos. 
Plener oświadczył był, że stanowisko lewiey 
względem Rządu jest takie samo, jakie było 
na początku sesyi w roku zeszłym; od dnia 
17 listopada zaś nie zgoła nie zmieniło się 
w sprawie tej ugody; jakżeż tedy można 
motywować nią nagły zwrot w stanowisku 
lewicy? (Wielka wesołość i huczne brawa). 
Pos. Plener żali się, że hr. Taaffe nie opo- 
wiedział się hr. Kuenburgowi co do odpo- 
wiedzi swej na zapytanie pp. Fanderlika i 
Schwarzenberga w sprawie obsadzenia po- 
sady po bar. Prażaku. Przedewszystkiem nie 
wiem — powiada mowca — czy P. Prezes 
gabinetu musi opowiadać się hr. Kuenbur- 
gowi co do każdego słowa, które w Izbie 
wypowiedzieć zamierza; ale i tak uwaga 
owa jest pocieszna, bo płaca dla każdego 
ministra-rodaka jest pomieszezona w ypreli- 
minarzu, hr. Kuenburg przeto wie oddawna 
że posada ta ma rychło być obsadzona; a 
ponieważ br. Taaffe nie więcej nie powie- 
dział, więc jakże słowa jego mogły hr. 


pos. Plener, że hr. Taaffe powinien był dać 
zapewnienie, iż nominacya nowego Ministra 
czeskiego nie zmieni nie w teraźniejszym 
wpływie stronnictw; mówił nawet, że les 
wica ma prawo żądać takiego zapewnienia. 
Mojem zdaniem, rzecz ma się inaczej. PO 
ustąpieniu bar. Prażaka stan rzeczy co d0 
wpływu stronnictw zmienił się na niekorzyś 
prawicy; dlatego właśnie raczej prawica 
miałaby prawo żądać, aby eo do wpływu jej 
u Rządu wrócono do stanu dawniejszego- 
(Huczne brawa). Co się tyczy zaś pretendo- 
wanego prawa owego, oświadczam, że my 
nigdy takiego prawa jednemu stronnietwu 
przeciw drugiemu nie przyznamy. (Oklaski). 
Mowca przechodzi do ustępu w mowie księ- 
cia Schwarzenberga o dualizmie i powiada: 
Na wywiedzione ztąd zarzuty powinienby 
pos. Schwarzenberg osobiście odpowiedzieć, 
bo mówił nie imieniem klubu, lecz tylko w 
własnem imieniu, Zapewniam o tem szcze- 
gólnie pos. Jaworskiego. Ale skoro już 
mowa o dualizmie, skreślę stanowisko stron- 
nietwa konserwatywnego. Był czas, że stron- 
nictwo liberalne w tej Izbie traktowało Wę- 
gry bardzo z góry. (Tak jest! tak jest!) 
Wówczas panom liberałom zdawało się, że 
Węgrzy są słabsi od nich. (Wesołość). Stron- 
nietwo konserwatywne natomiast, a w niem 
szezególnie też szlachta konserwatywna 2 
Czech, zawsze występowało jawnie i stano- 
wczo w obronie historycznych praw Węgier. 
(Huczne brawa). Konserwatyści pozostali 
wierni temu stanowisku i, gdyby dziś po- 
trzeba było, broniliby praw węgierskich na 
nowo. Ale żądamy też od Węgier wzaje- 
mności. (Brawo, brawo !). Dopóki zresztą na 
Węgrzech jest znaczne stronnietwo, które 
pragnie obalić ugodę z r. 1867 i zastąpić 
Ją unią tylko personalną, Węgry nie mają 
najmniejszego prawa uskarżać się, gdy cza- 
sem i tutaj odezwie się głos Węgrom nie- 
miły. (Przeciągłe brawa i oklaski). 

; A dalej objawił nam pos. Plener swoje 
życzenia i plany na przyszłość. Powiedział, 
że lewica chce ministerstwa koalicyjnego i 
większości koalicyjnej. Oo się tyczy minister- 
stwa, gdyby rzucił okiem na ławę rządową, 
przekonałby się, że gabinet hr. Taaffego co 
najmniej jest bardzo podobny do koalicyj- 
nego. (Bardzo słusznie!) (o się tyczy zaś 
większości koalicyjnej, nikt pos. Plenerowi 
nie przeszkadza podjąć się trudnego zadania 
co do utworzenia takiej większości. Ale to 
mu powiem : ustawiczne, jednostronne per- 
traktacye z Rządem poza parlamentem o 
rzeczach, które nas wszystkich obchodzą, 
wywołują niesmak na prawicy (zywe objawy 
zgody) i do celu nie doprowadzą. Pos. Ple- 
ner chce ułożyć program dla przyszłej wię- 
kszości; dobrze, ale niech wejdzie w pertra- 
ktacye wprost ze stronnictwami, które pozy- 
skać myśli; my go sumiennie rozstrząśnie- 
my. Nie ma atoli w Izbie ani jednego 
stronnictwa, któreby Rządowi pozwoliło się 
odkomenderować do udziału w jakiejs 
kombinacyi stronnictw. (Przeciągłe okla- 
ski). Dziwny to zresztą sposób układa- 
nia programu wspólnego, gdy poseł Ple- 
ner żąda, aby stronnictwa, które on po- 
zyskać chee dla większości, wyparły się 
dwu wielkich postulatów, i aby pewną inną 
sprawę, zależącą do kompetencyi Sejmów, 
przeniosły do Rady państwa. Tym sposobem 
pos. Plener chce stworzyć większość koali- 
cyjną, ale z góry żąda, aby inne stronni- 
etwa stanęły zupełnie na gruncie lewicy. 
[Tak jest!) Na to nie zgodzi się żadnestron- 
niectwo, które ma jakiekolwiek poczucie wła- 
snej godności. (Huczne brawa). Ubolewam 
nad zakwasem na lewicy i nad wynikłą ztąd 
przeszkodą w pracy parlamentarnej; ale 
stwierdzam, że nie daliśmy lewicy najmniej- 
szego powodu do rozdraźnienia, i że cała 
odpowiedzialność spada jedynie na lewicę. 
(Precciągłe brawa i rzęsiste oklaski). 

Tu zabiera głos Pan Prezes gabinetu 
hr. Taa ffe, którego oświadczenie podała 
dosłownie depesza sobotnia. 

Pos. Schneider oświadcza, że anti- 
semici głosować będą za funduszem dy- 
Spozycyjnym, aby wytrącić lewicy z rąk 
sposobność do wywarcia nacisku na Rząd, 
w celu zdobycia kilku tek ministeryalnych. 
Tak głosując — powiada — głosujemy prze- 
ciw interesowi żydowskiemu. 

Pos. Pattai imieniem socyalistów 
chrześciańskich oświadcza, że głosować będą 
za funduszem dyspozycyjnym wbrew wszel- 
kiemu wstrętowi ku sposobowi użycia go, 4 
to w tej myśli, by dać wyraz przekonaniu 
szerokich warstw ludności, że stanowczo od- 
pierać trzeba aspiracye stronnictwa, które 
zmierza do coraz większego pozbawienia 
Państwa charakteru chrześciańskiego, które 
pod względem ekonomicznym jest Państwu 
wprost szkodliwe, które pod względem na- 
rodowym nie jest pożyteczne niemczyznie. 

Pos. Plener w polemice przeciw wy- 
wodom pos. Jaworskiego usiłuje dowieść, że 
większość koalicyjna musi z góry wykluczyć 
od udziału pewne żywioły, które reprezen: 
tują niezgodne z najważniejszymi interesami 
Państwa zasady, że przeto większość taka 
nie może być zupełnie pozbawiona chara- 


Kuenburgowi być przykrą niespodzianką? j kteru politycznego. Zdaniem mowcy wypły” 
(Huczne brawa z prawicy). Dodał jednak wa to nawet z mowy pos. Jaworskiego, któ- 


| 


ry odsuwa się od Młodoczechów dla ich po- 
lityki zagranicznej, zwalczającej przymierze 
troiste. Zbudowana na tem przymierzu poli- 
tyka zagraniczna nie da się oderwać od we- 
wnętrznej; ztąd też większość koalicyjna nie 
może być zbudowana jedynie na programie 
ekonomicznym, na któryby godziły się skraj- 
nie sprzeczne żywioły polityczne, lecz musi 
mieć także pewną barwę i treść polityczną, 
wykluczając pewne żywioły od udziału. Bar- 
dzo zawiły i ociężały wywód mowcy zmie- 
rza ostatecznie do tego, że hr. Hohenwart 
jako federalista, jako autor Najwyższego re- 
skryptu z dnia 12 września r. 1871 o cze- 
skiem prawie politycznem, jako niebezpie- 
czna dla Monarchii i ustroju jej figura po- 
lityczna, nie powinien być dopuszezony do 
udziału w koalicyjnej większości parlamen- 
tarnej. O dzisiejszem oświadczeniu Pana Pre- 
zesa gabinetu powiada mowca, że powiano 
było być wygłoszone tuż po mowie pos. 
Schwarzenberga; że zresztą są to piękne 
słowa, których wykonaniu jednak le- 
wica, pouczona doświadczeniem, nie ufa; 
że przeto oświadczenie to nie może odwieść 
lewicy od głosowania przeciw funduszowi 
dyspozycyjnemu. (Rzęsiste oklaski z lewicy). 

Pos. Schwarzenberg oświadcza, 
że nie występował przeciw dualizmowi, lecz 
powiedział tylko, iż trzeba czekać ujawnie- 
nia się korzyści i niekorzyści jego. Słowa 
moje — powiada — były skierowane prze- 
ciw tym prądom na Węgrzech, które chcą 
oderwać Węgry od Monarchii. Mowcea pro- 
stuje niektóre insynuacye Plenera. 

W imiennem głosowaniu Izba 167 gło- 
sami przeciw 146 głosom odrzuea fundusz 
dyspozycyjny. Przeciw niemu głosowała 
„Zjednoczona lewica“, Niemcy-narodowcey, 
Młodoczesi z wyjątkiem pp. Tilszera i Tro- 
jana, którzy się usunęli, dwaj  antisemici 
schónererowscy Dótz i Hauek i pos. Lien- 
bacher, który za to otrzymał poklask lewicy. 
Gdy pos. Lućger oddał głos za funduszem, 
powstał wielki hałas na lewiey, w loży dzien- 
nikarzy wiedeńskich ina galeryi; pos. L uë- 
ger na to zawołał: „Tak, tak, zawsze prze- 
ciw żydom“ — za co Prezes przyzwał go 
do porządku. Z Koła polsk. brakło przy gło- 
sowanin pp. Wł. Czaykowskiego (z powodu 
śmierci brata), Lewakowskiego, Straszew- 
skiego, Wolfarta (który ma urlop). Min. hr. 
Kuenburg jako poseł usunął się od głosowa- 
nia ; Min.: hr. Falkenhayn ip. Zaleski głoso- 
wali za funduszem. Lewica przyjęła rezultat 
głosowania hałaśliwymi objawami zadowole- 
nia. 

Koniec posiedzenia o godź. 4 min. 10. — 
Następne w poniedziałek. 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 28 listopada b. r.: 

1. Przekształcić jednoklasową szkołę 
ludową w łużnej, pow. Gorlice, na dwukla- 
sową od 1 lutego 1898. 


2. Zamianować : Wiktora Krzanowskie- 
go kierującym nauczycielem 6-klasowej szko- 
ły ludowej męskiej w Przemyślu; Józefa Ha- 
nulę starszym nauczycielem 6-klasowej szko- 
ły męskiej w Przemyślu; Szymona Koczyr- 
kiewicza młodszym nauczycielem 4-klasowej 
szkoły męskiej w Przemyślu; Stanisławę 
Nowakową kierująca nauczycielką 8-klasowej 
szkoły żeńskiej w Bochni; Franciszkę Grę- 
bicową nauczycielką starszą 3-klasowej szko- 
ły żeńskiej w Bochni; Stanisławę Czajkównę 
nauczycielką młodszą tejże szkoły ; Alberty- 
nę Serwinową i Wiktoryę Hozerową małod- 
szemi nauczycielkami /-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Bochni; Franciszka Marca kierują- 
cym nauczycielem 2-klasowej szkoły w Wierz- 
chosławieach. 

3. Zatwierdzić w «awodzie nauczyciel- 
skim ks. Grzegorza Jaremę w gimnazyum w 
Brodach. 


Sprawy pariamentarne, 
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Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego, na wniosek księdza Ruczki uchwali- 
ło Koło jednogłośnie: „W uznaniu, że Fre- 
zes Jaworski, w zupełnej zgodności z uchwa- 
łami i zapatrywaniami Koła , zaznaczył sta- 
nowisko tegoż tak podczas rokowań, jak i 
rozpraw nad funduszem dyspozycyjnym, wy- 
raża mu Koło swe serdeczne podziękowanie“. 
W motywowaniu podniósł wnioskodawca, że 
Koło jednozgodnie oświadczyło się za utrzy- 
maniein ścisłych związków z klubem Ho- 
henwarta 

Następnie przeszło Koło do obrad nad 
budżetem. 

Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej 
wypowiedział dr. Plenerowi podziękowanie 
za jego wystąpienie w ciągu obrad nad ty- 
tułem : „fundusz dyspozycyjny“, i wyraził 
mu wotum zaufania. 


Z Francyi. 
(Do sytuacyi) 


Po Brissonie, Kazimierz Perier! — za- 
miana to o wiele korzystniejsza. Perier, 
któremu Carnot był powierzył trudne i 
niewdzięczne zadanie złożenia gabinetu, jest 
najbardziej we Francyi interesującą osobi- 
stością. Wnuk sławnego ministra Kazimierza 
Perier, zmarłego na cholerę w r. 1832, a 
syn ministra spraw wewnętrznych za Thiersa, 
zmarłego w r. 1876, należy on do umiarko- 
wanego odcienia republikanów (centre gauche). 
Perier nie był jeszeze ministrem, ale bywał 
już kilka razy podsekretarzem stanu, w roku 
1877 w ministerstwie oświaty, w roku 1888 
w ministerstwie wojny, 8 oprócz tego pia- 
stował godność wiceprezesa Izby i prezesa 
komisyi budżetowej. Jest to człowiek zdolny, 
bogaty, uczciwy i ogólnie poważany ; pod 
względem ekonomieznym nałeży do przeci- 
wników wolnego handlu. 

W liście, ogłoszonym w dziennikach, 
oznajmił Brisson niepowodzenie swojej mi- 
syi. Ministerstwo, powiada Brisson, mogło 
być złożone tylko za pomocą wszystkich 
frakeyj republikańskich, dla tego zwrócił się 
do K. Perier, którego współdziałanie było 
konieczne, ten jednak odmówił. Z drugiej 
strony Bourgeois objawił wprawdzie życzenie 
pozostania w gabinecie, ale nie chciał przy- 
jąć teki spraw wewnętrznych. Dla tego zło- 
żenie gabinetu nie było możliwera. Niezwy- 
kły list Brissona jest przedmiotem komenta- 
rzy prasy, W Paryżu opowiadają, że głównym 
powodem fiasca było to, że Brisson chciał 
koniecznie pominąć Freycineta, co było nie- 
możliwe. W walce między sądownictwem a 
komisyą, stoi Perier po stronie pierwszego. 

Według ostatnich wiadomości, Perier 
zrzekł się także swej misyi! 

Brisson, nie złożywszy gabinetu, prze- 
wodniczył komisyi parlamentarnej. Były de- 
putowany Ohautagne oświadczył, że mu ofia- 
rowano 100.000 fr. za głos w sprawie losów 
panamskich, leez odmówił; następnie K. 
Lesseps ofiarował mu podwójną sumę, a 
w końcu pół miliona, z tym samym rezulta- 
tem. Były minister Proust oświadczył, że 
brał udział w przedsiębiorstwie panamskiem, 
była to jednak zwykła spekulacya. Ów sła- 
wny, jedenasty deputowany,Sans Leroy, który 
obecnie nie należy do Izby, oświadczył, że 
zmienił zdanie na korzyść emisyi losów pa- 
namskich, w skutek nalegania swoich wy- 
boreów. 

O stosunku zmarłego bar. Reinacha do 
generalnego prokuratora Quesnay de Beaure- 
paire, piszą z Paryża: W swoim czasie bar. 
Reinach należał do gorących zwolenników 
gen. Boulangera, a sprawie jego poświęcił 
wielkie sumy, za eo od generała, gdy był 
ministrem, miał otrzymać wielkie dla armii 
dostawy czekolady. Później Reinach odwró- 
cił się od Boulangera, a głównym sprawcą 
tej zmiany był właśnie Quesnay de Beaure- 
paire; między nimi zawiązał się nawet ści- 
sły stosunek zażyłości. Reinach dostarczył 
generalnemu prokuratorowi obszernego ma 
teryału do owego sławnego aktu oskarżenia 
w procesie Bouiangera. Po otwarciu śledztwa 
w sprawie Panamy, Q. de Beaurepaire długo 
się ociągał z oskarżenierm Reinacha, ale na- 
reszcie musiał spełnić swój obowiązek. W pry- 
watnym liście oznajmił on Reinachowi fakt 
oskarżenia; nazajutrz Reinach miał sobie 
odebrać życie po długiej rozmowie ze swym 
kuzynem i zięciem J. Reinachem, redaktorem 
Republique française; wszystkie papiery zo- 
stały spalone. Dzienniki szacowały jego ma- 
jatek na 50—80 milionów, tymczasem spa- 
dek wynosi zaledwo dziesiątą część tej sumy. 

Profesorowie Brouardel, Bordas, Descant 
i Lauguier jadą z komisarzem Clementem i 
pewnym fotografem do Beauvais, dla prze- 
prowadzenia ekshumacyi, weryfikacyi i ob- 
dukcyi zwłok bar. Reinacha. Karol Lesseps 
oświadczył, że nie stanie przed komisyą pa- 
namską. 


Cholera. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
wiadaimia pod dniem 28 listopada 1892 r. 
1. 28.422, że król. węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych z dniem 12 listopada 
zniesło wszystkie stacye rewizyjne na grani- 
cy galicyjskiej i bukowińskiej, tak, iż ruch 
jest znpełnie wolny. 


Z powiatu husiatyńskiego donoszą dziś! 
że w Uzarnokońcach wielkich za” 
chorowała dnia 3 b. m. Tekla Chałupnik» 
żona zarobnika, licząca lat 50. 

innych miejscowościach powiatu hu- 
siatyńskiego, w których dotychczas były wy- 
padki cholery, nie zaszły żadne zmiany. 


O przebiegu cholery w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego Warsz. Dniewnik podaje 
następujące szczegóły : w Warszawie dnia 30 
z. m. było chorych na cholerę 14 osób; w 
dniu £5 z. m. w gubernii łomżyńskiej było 
chorych 10 osób; w gubernii lubelskiej w 


„%azeła Lwowska“ z dnia 6 grudnia 1892. 


dniu 29 z. m. 15 osób, wreszcie w gubernii 
į radomskiej było chorych w dniu 27 z. m. 21 
| osób, a w gubernii siedleckiej 32. 

Cholera w Warszawie. Według wiado- 
mości urzędowych, podczas całego przebiegu 
epidemii w Warszawie, to jest od dnia 23 
września zachorowało na cholerę 174 osób, 
z których zmarło 66. Procent śmiertelności 
wynosił 37:98. 

W Kamieńcu Podolskim z rozporządze- 
nia kuratora okręgu naukowego, zawieszono 
lekcye w tamtejszych zakładach naukowych, 
z powodu wzmagającej się epidemii chole- 
rycznej. 

Prezes komisyi sanitarnej w Kijowie 
wystosował przedstawienie do zarządu miej- 
skiego, w którem wyraża mniemanie, że jak- 
kolwiek w roku bieżącym epidemia może 
być uważaną tam za wygasłą, jednak ze 
względu na to, iż śnieg upadł na mokrą i 
miękką ziemię, niewykluezoną jest możność 
przechowania się zarazków cholerycznych do 
wiosny. W obec tego prezes komisyi wnosi, 
że nie należy osłabiać zbytecznie sanitarne- 
go nadzoru; przeciwnie, trzeba być ciągle 
w pogotowiu do podjęcia walki z epidemią 
na nowo, a sanitarny nadzór jest tem po- 
trzebniejszy, że epidemicznie w Kijowie roz- 
wija się ospa naturalna, wymagająca również 
wzmocnionej kontroli nad chorymi. Zarząd 
miasta postanowił zmniejszyć tylko ilość s8- 
nitarnych rewirów i z powołanych do walki 
lekarzy zatrzymać trzech. 


Lwów, 5 grudnia. 


-— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły  pogorzelcom 
gminy Miejsce, w powiecie krośnieńskim , zapo- 
mogi w kwocie 400 zł. 


— Łe. i k. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych donosi : 

Prenotacyę do stopnia majora w służbie 
lokalnej uzyskał kapitan I klasy 938 pp. Adolf 
Śliwiński. 

Przydzielony został kapitan I klasy gene- 
ralnego sztabu Edmund Krulisch z 55 pp. do 
66 pp. 

Przeniesieni zostali: kapitan I klasy szta- 
bu inżynieryi Stanisław Słomka z Krakowa do 
Esseg; rotmistrz I klasy Edward Hanslik z 
Gracu do Drohowyża ; porueznicy : Henryk Gross 
z Drohowyża do Gracu; Gustaw Heller z Pisek 
do Drohowyża. 

Przeniesieni do rezerwy: lekarz pułkowy 
I klasy Józef Madeyski i dr.Józef Bohoszewiez, 
starszy lekarz. 

Przeniesieni w stan spoczynku: kapitan 
I klasy 24go pp. Franciszek Gross, Wojciech 
Tebinka, rotmistrz I klasy, tudzież Ludwik Jó- 
zefczyk, weterynarz dawnego systemu. 

Dozwolono na wystąpienie z armii Izrae- 
i jowi Silberowi, praktykantowi medykamentowe- 
mu z apteki nr. 14 we Lwowie. 


I 

— (. ik. wspólne Ministerstwo 
wojny w porozumieniu z innemi odnośnemi 
Ministerstwami, zaliczyło krajową Szkołę leśną 
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we Lwowie, do rzędu takich publicznych szkół 
średnich , których ukończenie daje prawo do je- 
dnorocznej służby wojskowej. 


— Zastępca marszałka krajowego 
p. Antoni Jaxa Chamiee, wyjechał w sobotę 
wieczór na kilka dni do Wiednia. 


— Stypendya. C. k. Namiestnictwo na- 
dało opróźnione stypendya z fundacyi im. ka. 
Piotra Medyńskiego, w rocznej kwocie po 105 zł. 
a. w., przeznaczone dla uczniów gimnazyalnych 
gr. kat. obrządku, krewnych fundatora, lub 
pochodzących z okolie, które należały nie- 
gdyś do obwodu czortkowskiego : Janowi Łoto- 
ekiemu, uczniowi VIiklasy gimnazyalnej w Sta- 
nisławowie, synowi dyaka przy gr. kat. cerkwi 
w Bilezu, niezamożnego, a liczną obarezonego 
rodziną, tudzież Józefowi Gordijezukowi, ueznio- 
wi V klasy gimnazyalnej w Stanisławowie, sy- 
nowi ubogiego rzemieślnika w Uścieczku, liczną 
rodziną obarezonego. 


— Podziękowanie. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Towarzystwo św. Salomei speł- 
nia miły obowiązek, wyrażając najszezersze po- 
dziękowanie p. Józefowi Marczyńskiemu, nauczy- 
cielowi szkół ludowych, rutynowanemu i za- 
szezytnie znanemu kierownikowi kolonii ryma- 
nowskiej, który na „kiermaszu*, odbytym dnia 
27go listopada, objął kierownictwo zabawy dla 
dzieci, a uczynił to z całym zapałem i poświę- 
ceniem, z wzorowym zarazem taktem pedagogi- 
cznym. Dzielnie dopomagało Wł. Marczyńskiemu 
kilka nauczycielek, a zgromadzona publiczność 
z wdzięcznością i szezerem uznaniem przypatry- 
wała wię zabawom, mającym wybitnie cechę pe- 
dagogiczną. Dochód z kiermaszu brutto wynosi 
163 zł. 57 et., wydatki 81 zł, 40 et; pozostaje 
jako czysty dochód 82 zł. 17 et. Zarząd cen- 
tralny tow. św. Salomei, 

($) Statystyka dzierżawy majątków 
ziemskich. Znaczenie wielkie, jakie system 
dzierżawy majątków ziemskich ma pod wzglę- 


dem ekonomicznym i społecznym, ezyni z wielu 
praktycznych względów  potrzebnem zebranie 
wiadomości o tem, w jakim stopniu system 
dzierżaw jest rozpowszechniony w naszym kraju 
i w czyich rękach znajdują się dzierżawy. 

Owóż Wydział krajowy, mając powyższe 
okoliczności na względzie, wystosował obecnie 
okólnik do wszystkich wydziałów powiatowych, 
z wezwaniem, ażeby przedłożyły mu spisy 
imienne majątków tabularnych, znajdujących się 
w poszczególnych powiatach, wymieniając przy 
każdym majątku, w osobnej rubryce, imię i na- 
zwisko obecnego właściciela, a w dalszej ru- 
bryce imię i nazwisko dzierżawcy, jeżeli majątek 
został wydzierżawiony. W tym ostatnim wypad- 
ku mają wydziały powiatowe podać, na ile lat 
majątek został wydzierżawiony, bez względu na 
to, ile lat z tego upłynęło. 


W spisach nie mają być pomieszczone dro- 
bne posiadłości, które wydzielone z dóbr tabu- 
larnych, stały się własnością innych osób, na- 
tomiast zaś folwarki, stanowiące większą posia- 
dłość, a dzierżawione w małych cząstkach wło- 
ścianom, mają być zamieszezone w spisie, — 
w tym wypadku imion i nazwisk drobnych 
dzierżawców włościańskich podawać nie po- 
trzeba. 


Opracowaniem powyższych dat co do dzier- 
ławy majątków ziemskich zajmie się krajowe 
biuro statystyczne, pozostające pod kierunkiem 
posła prof. Tadeusza Pilata, w Wydziale 
krajowym. 


— Odczyt prof. dr. Dunikowskiego p. t.: 
„Od Atlantyku do Pacyfiku“, wygłoszony w so- 
botę w sali ratuszowej, miał wielkie powodze- 
nie. Publiczność zebrała się bardzo licznie. Sza- 
nowny prelegent opowiedział w sposób barwny 
i zajmujący szczegóły podróży swej do Ameryki 
i niektóre epizody z pobytu pośród Polonii ame- 
rykańskiej. Wiele z tych szezegółów znanych 
jest czytelnikom naszej Gazety, w której po- 
mieściliśmy niedawno cały szereg „Listów z Ame- 
ryki“, kreślonych przez prof. dr. Dunikowskiego. 


— Budżet funduszu gminy m. Lwowa, 
i funduszów pod jej zarządem zostających, na r. 
1893, wyłożone będą stosownie do postanowie- 
nia statutu dla miasta Lwowa, w biurze I De- 
partamentu Magistratu (ratusz II piętro), od d. 
3 grudnia do d. 16 grudnia włącznie, do przej- 
rzenia przez członków gminy w godzinach przed 
południowych od 9—1. 


— Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej nabyło świeżo na własność piękny 
dom przy rogu ul. Czarneckiego i placu Ber- 
nardyńskiego (dawniej dom hr. Skarbka). W dniu 
8 b. m., w święto Niepokal. Poczęcia Najśw. 
Panny, odbędzie się uroczyste poświęcenie no- 
wego lokalu Siowarzyszenia, oraz posągu Matki 
Boskiej, patronki stanu kupieckiego. Uroczystość 
rozpocznie się o godzinie pół do 1 w południe. 


— Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego 
odbyło się w sobotę w wielkiej sali ratuszowej, 
pod przewodnictwem prezesa p. Mieczysława Ba- 
ranowskiego. Sprawozdanie z czynności zarządn 
przedłożył sekretarz p. Mięsowiez, sprawozdanie 
kasowe p. Ligęza. Dochody wynosiły 350 zł., 
rozchody 190 zł. Członków liczył oddział 334. 
Ściąganie zaległych wkładek odbywało się ener- 
gicznie. Do kasy wpłynęło ztego tytułu 158zł, 
pozostaje do ściągnięcia 177 zł. Sprawozdanie 
to przyjęto do wiadomości, poczem na wniosek 
p. Dyhdalewicza uchwalono przedstawić główne- 
mu zarządowi, celem rozpisania konkursu, na- 
stępujące trzy tematy: 1. Ułożyć podręcznik do 
nauki rysunków w szkole ludowej. 2. Jak po- 
stępować powinien nauczyciel, aby przysposobił 
dzieci do życia praktycznego, jak tego wymaga 
ustawa z r. 1884. 3. Jakie są zalety pisma 
prostopadłego. 


W końcu referent p. Mięsowicz przedsta- 
wił sprawę budowy własnego domu Towarzy- 
stwa pedagogicznego. Zgromadzenie uchwaliło 
zająć się energicznie tą sprawą i dążyć wszel- 
kiemi siłami dotego, żeby projekt budowy przy- 
szedł do skutku. 


— Zgromadzenie tygodniowe To- 
warzystwa Politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 7 b. m. o godzinie 6 wieczór, w lokalu 
Towarzystwa Politechnieznego Rynek, 1. 30, I pię- 
tro, Pan Michał Kowalczuk mówić będzie: „O 
stosunkach budowlanych miasta Lwowa“. 


— „Sokół“. Lwowskie towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół* obchodziło wczoraj uro- 
czystym wieczorkiem ósmą rocznicę wprowadze- 
nia się do własnego gmachu. Wieczorek zagaił 
dyrektor dr. Ksawery Fiszer, stosowną przemową, 
nastąpił szereg produkeyj muzycznych i dekla- 
macyjnych, a po wieczorku odbyła się uczta w 
sali „Sokoła*, w której wzięło udział około 200 
ezłonków towarzystwa. 


— Komitet fundacyi im. Kościuszki od- 
był dziś w południe posiedzenie pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta p. Mochnackiego. Ko- 
mitet przyjął do wiadomości sprawozdania ra- 
chunkowe z rozmaitych składek, zbieranych na 
rzecz fundacyi. Nadto powziął komitet uchwałę, 
ażeby w eelu przysporzenia funduszów, wpro- 
wadzić do wszystkich lokalów publicznych, jako 
to: restauracyj, cukierń , kawiarń , biur it. P. 
puszki ruchome, do których przy każdej sposo- 
bności możnaby zbierać chociażby najdrobniejsze 
datki. Puszek takich używa czeska „Macierz“ 


i okazały się one w Czechach bardzo prakty- 
czne. To też prezydyum komitetu sprowadzi po- 
dobne puszki z Czech i rozpowszechni nie tylko 
w stoliey ale i po prowincji. 


— Ku uczczeniu pamięci Adama 
Mickiewicza odbył się w II gimnazyum (nie- 
mieckiem) dnia 2 b. m. wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny. Po zagajeniu zaszczytnie znanego 
prelegenta p. prof. Wójcika, nastąpiły produk- 
cye uczniów z następującym programem : 1. Chór 
a) Chopin. — Precz zmoich oczu, b) Ławrow- 
ski „Dzwinok*. 2. Deklamacya z towarzysze- 
niem fortepianu „Spartanka*, słowa G. Pogo- 
nowskiego, muzyka M. Signio. 3. Bach-Gounod- 
Medytacya na 5 skrzypiec, harmonium i forte- 
pian. 4. Opowiadanie Sobolewskiego z III czę- 
ści „Dziadów“. 5. Chopin, Scherzo (H-moll). 
6. OQdezyt. Tło historyczne z „Pana Tadeusza“. 
4. Rok 1812 z „Pana Tadeusza“. 8. Fortepian: 
a) Moniuszko, „Polonez“ z opery „Hrabina“, 
b) Noskowski „Krakowiaki*. 9. Chór, „Nieza- 
budki", Zbiorek pieśni ludowych polskich i ru- 
skich, układu M. Signiego. Pięknie udekorowa- 
na sala kwiatami, obrazami i dywanami przed- 
stawiała się imponująco. a wzorowy porządek, 
jako też gorliwe i staranne wykonanie poszcze- 
gólnych numerów wywarło na słuchaczach bar- 
dzo miłe wrażenie. 


— Odczyt o Renanie będzie miał jutro, 
we wtorek, w sali ratuszowej ks. prałat Jam 
Gmatowski. Zarówno temat odczytu, jak i osobi- 
stość prelegenta, dają rękojmię, że będzie to 
jeden z najbardziej zajmujących odczytów w ca- 
łym sezonie. Początek o godz. 7 wieczorem. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Michał Kaczorowski, c. i k. oficyał woj- 
skowy, w 43 r. życia; 

Joanna z Weisów Ośniałowska, żona urzę- 
dnika e. k. kolei Państwowej, przeżywszy lat 52. 

Karolina Radewiecz, wdowa po urzędniku 
magistratu lwowskiego, w 52 r. 

W (Grniewencinie, w Królestwie Polskiem, 
Roman Rupniewski, porucznik wojsk polskich 
z roku 1881, w 91 roku życia. Za waleczność 
w bitwie pod Ostrołęką, otrzymał krzyż Virtuti 
militari. Brał także udział w bitwie pod Gro- 
chowem, w wyprawie na Sielce i w bitwie pod 
Złotoryą. 


— Z obserwatorynm c.k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwcwie, dnia 5 grudnia 1892. 
Barometr opada. 

W ubiegłej 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 8go grudnia do 12 w połu- 
dnie dnia 5go grudnia b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny 2 południa, co do 
siły mierny (3—4), niebo zachmurzone, a po- 
wietrze bardzo wilgotne (95 pre. wilgot, wzgled.) 
opad, śnieg. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—4,8%0., najwyższa --8,070. w sobotę. 

W sobotę po południu i dziś w nocy pa- 
dał śnieg. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się ma morzu Niemieckiem; zwyż- 
ka 770 do 765 mm. w Tureyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
750 mm. 


Prognoza ma dobę 6 grudnia 1892 roku 
(od północy «0 północy): Wiatr będzie co do 
kierunku połudn.-zachodni, co do siły mierny (3); 
średnia temperatura doby pozostanie około —590., 
niebo będzie zachmurzone, a wzgjędna wilgo- 
tność powietrza około 95 proe.; opad, Śnieg. 


— Honorowe obywatelstwo. Gmina 
m. Budzanowa nadała obywatelstwo honoro- 
we Jerzemu hr. Dunin-Borkowskiemu, prezeso- 
wi Rady powiatowej trambowelskiej, w uznaniu 
zasług, położonych przez hr. Borkowskiego, około 
dobra powiatu. 


— Pożary w ostatnich kilku tygodniach 
znaczniejsze w kraju, były następujące: W Ja- 
śliskach (pow. sanocki), spłonęło 5 gospodarstw, 
szkoda 6000 zł. — Na obszarze dworskim w 
Hołobutowie (pow. stryjski), pożar zniszczył trzy 
budynki gospodarskie, szkoda 10.000 zł. — 
W Kielerawie (pow. liski), zgorzały budynki 
folwarczne dzierżawcy, szkoda 4700 zł. w części 
ubezpieczona. — W gminie Wolica (pow. sano- 
cki), zgorzało 6 zagród włościańskich, szkoda 
około 14.000 zł., w części ubezp. --- W Trze- 
śniowie (pow. brzozowski), spłonęła 1 zagroda, 
szkoda 2000 zł. nieubezpieczona. — W Bogu- 
chwale (pow. rzeszowski), spłonęły dwie zagro- 
dy, szkoła 5000 zł. — W Siołkowej (pow. gry- 
bowski), zgorzało 6 chat włościańskich , szkoda 
7500 zł. nieubezpieczona. 


-- Wyścig dystansowy na przestrzeni 
1.400 mil angielskich (300 mil niemieckich) 
odbyć się ma w roku przyszłym z okazyi wy- 
stawy chicagowskiej między cowboyami Ne- 
braski i Dakoty. Na miejsce startu wybrano 
miasto Deadwood w Dakocie południowej, pa- 
łac zaś rządowy stanu Nebraska ma być ce- 
lem. Nagrody stanowią: 15.000 dolarów i złote 
medale, któremi dzielić się będzie 300 nezestni- 
ków wyścigu. Termina startu oznaczono na 15 
maja. Całą trudność stanowi kontrola cowboyów, 
którzy, wedle przepisów, obowiązani są całą 
przestrzeń na jednym odbyć koniu. 
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Nieustająca wystawa zjednoczoneg: gliani*, która coraz bardziej zdobywa popular- 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placa św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rane do 4% popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ut. w dni powszeduia 
30 st Dle zułonków wsięr olsy. 


Natalki dra dr YSYCZIA 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy „Pod 
maską (Das zweite Gesicht), komedya w 4 
aktach Oskara Blumenthala. — Jutro, we wto- 
rek „Carmen“ opera w 4 aktach Bizeta. Pierw- 
szy występ panny Safo Bellincioni w roli tytu- 
łowej i drugi występ pp. Myszugi i Bernhardta. 
We środę po raz drugi „Pod maską* (Das 
zweite Gesicht), komedya w 4 aktach Oskara 
Blumenthala. 


Czytelnia domowa. Rozszerzające się 
coraz bardziej koła wykształconych czytelników 
nie mają dotąd wydawnietw, które niską ceną 
byłyby dostępne i dla mniej zamożnych. Pis- 
miennietwo polskie obfituje w dzieła znakomitej 
wartości literackiej, a jednak dzieła te nie mo- 
gą znaleść szerszego rozpowszechnienia, ponie- 
waż — publikowane w małej ilości egzemplarzy 
są przez to drogie i rozchodzą się tylko w war- 
stwach najzamożniejszych. Z tego powodu Dru- 
karnia Ludowa postanowiła przystąpić od 1 sty- 
eznia 1893 r. do wydawnictwa. „Czytelni do- 
mowej* która będzie zbiorem najeelniejszych 
powieści, pamiętników i opowiadań historycznych. 
W szeregu dzieł, które w Czytelni Domowej 
pomieszczone będą, znajdą się prace autorów 
takich jak: Rolle (Dr. Antoni J.) Walery Łoziń- 
ski, Am. Kosiński, Ignacy Chodźko, Maurycy 
Mochnacki, Potocki, Kraszewski, Jarochowski, 
Kubala, Rufin Piotrowski i wielu innych. W 
ciągu roku wyjdzie 8 do 12 tomów, każdy tom 
objętości 10 do 12 arkuszy. Aby dopiąć zamie- 
rzoneżo przez wydawnictwo celu, to jest, aby 
je uczynić dostępnem dla najszerszych kół czy- 
telników, cenę tomu, bez względu na jego obję- 
tość, ustanawia się na 60 centów. Nad wybo- 
rem czuwać będzie Komitet redakcyjny, złożony 
z wytrawnych znawców literatury, naszego spo- 
łeczeństwa i jego potrzeb umysłowych i moral- 
nych. Ogół nasz powita myśl tego wydawnietwa 
pewuo z najszczerszą sympatyą, a ludzie wpły- 
wowi, między innymi także pp. księgarze przy- 
łożą niezawodnie chętną rękę do jak najszer- 
szego rozpowszechnienia Czytelni domowej. 


Nowości, podawane przez księgarnię Gu- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie. 

„Ananas“, kalendarz humorystyczny 50 ct. 

Bloch Maurycy, „Socyalizm współczesny * 
84 et. 

Buet Karol, „Z życia wiejskiego probo- 
szcza*, przekład z francuskiego, Aliny Czeczott 
78 ct. 

Czapelski T., „Paź księcia prymasa*, fra- 
gment z nieogłoszonych dotąd pamiętników Woj- 
ciecha Dobieckiego, pułkownika wojsk polskich 
50 et. 

Fibich Antoni, „Głos Trzeci* 1 zł. 50 ct. 

Gloger Zygmunt, „Krakowiaki* 658 spie- 
wek 52 et. 

Gloger Zygmunt, „Kujawiaki i Dumki* 
89 ct. 

Gloger Zygmunt, „Mazury i Wyrwasy* 
39 et. 

„Kalendarz Polski* powszechny na rok 
1893 (wydanie cieszyńskie) 20 ct. 

„Kalendarzyk Małego Światka“ na rok 
1893 36 ct. 

Krzeczkowski L., „Dwa Wieńce“, poemat 
60 ot. 

Marrenć Walerya, „Dzieci Szczęścia *, po- 
wieść, 1 zł. 30 et. 

Meandry, „wtrzępy myśli 
1 zł. 10 ct. 

„O królach i bohaterach polskich*, opo- 
wiadanie, w oprawie 1 zł. 20 ct. 

Dr. A. Retke, „Wykład budowy hymnów * 
w księgach liturgicznych zawartych, 52 ct. 

Rogosz Józef, „Stryj Atanazy“, powieść, 
1 zł. 50 et. 

Sandoz M., „Błogosławiona Kiuga*, kró 
lowa i patronka Polski, 82 ct. 

Witalisa Zofia, „Pielęgnowanie kwiatów“ 


50 et. 


rozwianych* 


W Hamburgu z wielkiem powodzeniem 
przestawiono operę Puciniego p.n. „Willio.* 


Ibsen napisał nową sztukę, która w 
tych dniach ukaże się w druku w Kopenhadze, 
tym razem nie jest to sztuka ani polityczna, 
ani społeczna , ani satyryczna ; temat jej jest 
zaczerpnięty z dziedziny psychologii. 


W Berlinie, w królewskiej operze, zo- 
stanie wystawioną opera Leoncarolla, p.n.: „Pa- 


ność na europejskich seenach. 


Prezesem Towarzystwa literackiego w 
Londynie, na miejsce zmarłego Tennysona, obrany 
został znakomity powieściopisarz angielski, Jerzy 
Meredith, zwany autorem autorów, bo dzieła 
jego, mało ogółowi przystępne, są przedmiotem 
studyów ze strony powieściopisarzy. 


(Dotychczasowy lokal t. z. „Salonu“. — Po- 
trzeba budowy własnego gmachu. — Nowości na 
Wystawie. — Obraz Fortuńskiego. — Słówko 
o przeżytym kierunku i nowych prądach w ma- 
larstwie. — Portrety pp. Augustynowieza, Krze- 
sza i Styki. — Pejzaże. -- Widoki z okolie 
Dory i Mikuliczyna. — Dębickiego: „Podczas 
deszczu *. — Obrazki Tadeusza Kruszewskiego. — 
„Do miasta“ Adama de Laveau. -— Akwarelka 
Brunona Tepy). 


Jeżeli szlachetne bogi Olimpu gnieździ- 
ły się kiedykolwiek w podiejszym przybytku, 
niż malarstwo i rzeżba w t. zw. „Salonie* 
lwowskim — no, to. chyba — mówiąc z 
Sienkiewiczem -- jestem marynowanym śle- 
dziem. Już sama powierzchowność budynku, 
w którym pormieszezona jest wystawa, przed- 
stawia się wdzięcznie.... Balkon (jak w sce- 
nie romansu Romea i Julii), pod balkonem 
wielki szyld Wystawy, a tuż pod nim tuli 
się mniejszy, wyobrażający złotą krowę, któ- 
rą doi jakaś krasna dziewoja. Pewien hre- 
czkosiej zapytywał mnie w sposób całkiem 
poważny, czy ta dojna złota krowa jest w 
jakim stosunku do Wystawy lub artystów — 
objaśniłem go jednak, że ów emblemat jest 
najzupełniej przypadkowy i że w ogóle Wy- 
stawa, jako instytucya poświęcona sztukom 
pięknym, nie trudni się ani Sprzedażą ma- 
sła i kwaśnego mleka, ani nawet nie utrzy- 
muje składu pieczywa, a tem więcej greis- 
lerei i trafiki.... 

Mniejsza zresztą o gretslerei, trafike i 
szyldy, mniejsza o fatalne wejście przez bra- 
mę, zastawioną zawsze jakiemiś pakami, czy 
beczkami — mniejsza o to wszystko, byle- 
by sam lokal odpowiadał jako tako warun- 
kom i potrzebom Wystawy. Niestety, jednak 
jest on po pierwsze: bardzo a bardzo szczu- 
pły, powtóre nie ma należytego oświetlenia, 
wiadomo zaś ile na braku odpowiedniego 
światła tracą dzieła sztuki, zwłaszcza malar- 
skiej. W jasne dni letnie jeszcze z tem pół 
biedy, ale teraz, w początkach zimy i jesie- 
ni, mrocznej zazwyczaj, we mgły ciężkie 
spowitej, jakżeż dotkliwie cierpią na tem 
wystawione obrazy ! 

Oto n. p. sprowadzono niedawno wielki 
obraz zagranicznego artysty, Aloizego De- 
luga: „Pogrzeb Alaryka I.*. Byłem na Wy- 
stawie kilka razy, lecz na tem ciemnem płó- 
tnie, wymagającem ustawienia w nader ja- 


snem świetle, nic, a przynajmniej mało co; 


rozeznać mogłem. Miano przestawić je w 
inny kąt sali, wątpię wszakże, czy wiele na 
tem zyskało. O „Pogrzebie Alaryka* (Panie, 
przebacz mu złupienie Rzymu!) pisać nie 
mogę, dla tej prostej przyczyny, że przed 
oczyma zaledwie majaczeją mi niewyraźne, 
jakby senne zarysy kilku postaci, zresztą na- 
leżałoby mieć wzrok kota, aby się w tych 
ciemnościach zoryentować. Rysunek zdaje się 
być tam poprawny, jest jakaś kompozycja, 
ale ta ani rozgrzeje nikogo, ani nie porwie, 
Zimny, akademieki obraz — wielki gmach 
w mroku pogrążony: oto eo o „Pogrzebie* 
sumiennie powiedzieć można. 

Pozwalam sobie wątpić, aby to zagra- 
niezne płótno było dla Wystawy ową złotą 
krówką, którą doi kraśna dziewoja.... 

Rzecz prosta, że iinne, mniejsze obrazy 
równie dotkliwie cierpią z powodu braku od- 
powiedniego oświetlenia. Wynałezienie dla 
Wystąwy innego lokalu, czy też, jak słusznie 
w Gazecie Narodowej radził poseł Meruno 
wiez, wybudowanie własnego gmachu, jest 
potrzebą nieodzowną, jeżeli Towarzystwo sztuk 
pięknych ma istnieć nadal we Lwowie i roz- 
wijać się tak szczęśliwie, jak dotąd*). Piel- 
grzymka południowa w dni świąteczne na 
Wystawę, przyjęła się w naszem mieście, 
weszła w modę, w krew Lwowian. Zaraz po 
nabożeństwie, tłoczą się wszyscy „pod złotą 
krowę*, windują się po ciemnych schodach 
na górę, duszą się w ścisku, nadeptują sobie 
na nagniotki, a widzą co? Podziwiam 
zaiste wytrwałość naszej publiczności, bo nie- 
raz w tym ścisku, z wyjątkiem kapelusza i 
noska najbliższej swej sąsiadki (choćby naj- 
piękniejszego, ale zawsze tylko „noska*), nie 
zresztą widzieć nie możesz, chyba jeszcze 
lampy pod sufitem i ezuprynę jakiego „sze- 
snastej miary* jegomości. W tych warun- 
kach, „Salon* nasz (Boże, eo za buda!) 
staje się właściwie, nie Wystawą sztuk pię- 
knych, lecz eo najwyżej: wystawą pięknych 
strojów i powabnych nosków. 

Z konieczności jednak godząc się zta- 
kim stanem rzeczy, chodźmy, oglądajmy — 


nie piękne kapelusze i noski —- lecz obra- 
zy. Nowości nie wiele, a w każdym razie 
brak płócien takich , któreby dały możność 
wypowiedzenia jakichś ogólniejszych o ma- 
larstwie uwag. Cóż tu powiedzieć o tym lub 
owym kitschu lub o płótnie, które pod ża- 
dnym względein nie przynosi z sobą nie no- 
wego i jest właściwie niczem innem, tylko 
garścią wytartych komunałów artystycznych, 
rzuconych w myśli łatwego ich zbytu. W 
najlepszym razie można tylko zanotować, że 
taki obraz nadesłano na Wystawę. Kilka 
portretów, trochę krajobrazów, dwa czy trzy 
lepsze obrazki z codziennego życia i jeden 
z czasów, gdy świat chodził jeszcze w kla- 
sycznych togach — oto cały pion. Zacznij- 
my od p. Fortuńskiego. Jego obraz „U me- 
cenasa,* osnuty właśnie na motywie klasy- 
cznym, pomimo wszelkich zalet, jakie ma i 
mieć może, nie przykuwa a nawet nie zwra- 
ca po części uwagi. Kierunek ten przeżył 
się, zwłaszcza za granicą, gdzie go już da- 
wno pogrzebano. Dowodem tego ostatnie 
płótna Siemiradzkiego, które ani w Mona- 
chium, ani w Berlinie nie obudziły zajęcia, 
a przecież twórca „Świeczników chrześciań- 
stwa* niedawno jeszcze przyjmowany był 
poklaskiem i wiele miał powodzenia — na- 
wet w wybrednym Paryżu. Zmieniły się 
czasy — dziś ani Paryż, ani Berlin, ani Mo- 
nachium nie rzucają mu kwiatów pod sto- 
py. Powodzenie kierunku, którego był je- 
dnym z najwybitniejszych reprezentantów, 
znikło, jak śnieg na wiosnę. 

Cóż dopiero mówić o innych, mniej 
samodzielnych i utalentowanych artystach, 
którzy uparcie cheą iść w jego ślady. Mu- 
szą spotkać się z chłodem na Wystawach, bo 
nowe prądy, nurtujące w malarstwie już od 
lat kilkudziesięciu, potrafiły nakoniec wydo- 
być się na wierzch i zaważyć na szali u- 
podobań artystycznych. Prawda i szczerość 
zastąpiły akademicki szablon, choćby się ten 
stroił nawet w same brylanty i złoto... 


(Dokończenie nastąpi). 
Jam Zdora. 


*) Gmach Wystawy nie może naturalnie 
stanąć kędyś na Bajkach, ani na Pohulance, 
tylko rozumie się w centrum miasta, w miejscu 


ożywionem i dla celów Towarzystwa sztuk pię- 
knych odpowiedniem Zdaniem wszystkich, naj- 
odpowiedniejszy byłby plac Halicki, gdzie obe- 
enie mieszczą się stragany bojków. Z trzech 
projektów, jakie istnieją co do samej budowy 
gmachu, każdy z nich ma wiele za sobą, może 
jednak najprostszy jest ten, który proponuje 
wzniesienie budynku w części na cele Wystawy, 
w części na pomieszczenie Towarzystwa muzy- 
cznego. Że miasto da plac pod budowę, to chyba 
nie ulega wątpliwości, przecież bowiem w ten 
sposób dopomoże nie tylko rozwojowi nader pię 
knej i sympatycznej instytucji, ale zarazem przy” 
ozdobi się jednym więcej okazałym gmachem. 
Przyp. autora. 


GOSPODARSTWO I HaNDEL 


| Ze świata finansowego. 


PI 
i maa a 
| 


| Wiedeń, 4 grudnia. 


| Wezorajsza giełda rozpoczęła swoje obra- 
| dy w doskonałem usposobieniu. Przyczyniły się do 
tego pogłoski o przyjeździe węgierskiego ministra 
finansów. Nadto paryskie i berlińskie notowania 
dodały bodźca naszym spekulantom, którzy z o- 
chotą transukcye zawierali. Końcowe jednak no- 
towania wypadły słabiej, Kredyty notowały o- 
statecznie 315:87 — po 316'37, w skutek zna- 
cznych sprzedaży na rachunek berlińskiej kontr- 
miny. Landerbanki zamknęły giełdę kursem 25-25 
po 225/50. Staasbahny kupowano bardzo ochoczo. 
Usposobienie końcowe znacznie jednak osłabło, 
w skutek pogłoski berlińskiej, jakoby pewne 
londyńskie Towarzystwo ogłosiło niewypłacal- 
ność. Gdy jednakże wrzekome pasywa wynosić 
miały tylko 40.000 funtów szterlingów, ospa- 
łość targu berlińskiego mie była  uspra- 
wiedliwioną. Lepsze wiadomości paryskie, 
przeważyły jednak szalę, gdyż renta fran- 
cuska o '/, proc. podskoczyła, Kursa nasze 
końcowe nie spadły, przeciwnie, ceny w poró- 
wnaniu z cenami dnia poprzedniego zyskały. 

Na targu tylko papierów przemysłowych 
panowała baissa. Mianowicie akcye austr. fa- 
bryki broni spadły o 3 zł. na sztuce, alpiny 0 
| zł. Renty natomiast trzymały się doskonale. 

Wezoraj odpłynęło z Ameryki do Europy 
1,500.000 dolarów w złocie, oraz 335.000 un- 
cyj srebra. Prócz tego 180.000 dolarów meksy- 
kańskich. 


Walne zgromadzenie lwowskiego od- 
|: c. k, Towarzystwa gospodarskiego 
| galicyjskiego odbędzie się w niedzielę dnia 
11-go grudnia 1892, o godzinie 3/4 p° 
południu, w sali obrad komitetu Towarzy- 
stwa gospodarskiego galicyjskiego (ulica 
Ossolińskich, 1. 15, I piętro), na które rada 
[oddziału wszystkich P. T. członków oddziału, 
‘o dobro i rozwój Towarzystwa dbających; 


poz 
Á m a a e m 


jak również pobratymeze Towarzystwa , 
najuprzejmiej zaprasza. 

Na porządku dziennym, między innemi: 
Sprawa zużycia w przyszłości hodowlanych 
subwencyj, krajowych i państwowych, w po- 
wiecie lwowskim -- Wykład pana profe- 
8ora Kubickiego o leczeniu zarazy pyskowej 
1 racicowej , jak i choroby płucnej. — Wy- 
kład pana Adama Konopki, inspektora ho- 
dowli bydła: „O lieencyonowaniu buhajów*, 


+a Wyrób wódki w Galicyi. W 
miesiącu październiku r. 1892 w 568 gorzelniach 
wywarzono ogółem 38,162.003:40 do wyrobu o- 
znajmionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelń była w ruchu w powiecie brodzkim 70 
(869.761 stopni alkoholu), tarnopolskim 62, 
(957.227), przemyskim 23 (304860), rzeszow- | 
skim 24 (220 370), krakowskim 17 (118.895), | 
kołomyjskim 16 (232.644), 
(82.536-40), stanisławowskim 13 (183.250), | 
samborskim 10 (104.700), sanockim 7 (46.640), ! 
lwowskim 4 (41.120). i 
„*, Wyrób piwa w Galieyi. W mie- | 
siącu październiku r. 1892 ogółem byłow ruchu | 
139 browarów, w których wywarzono 70.521 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 18, : 
było w ruchu w powiecie rzeszowskim (5.615 | 
hekt.), następnie w powiecie brodzkim 16: 
gdzie wywarzono 7.080 hekt., w tarnopol- 
skim 16 (6.738 hekt.), w powiecie krakow- 
skim 12 (5.358 hekt.), w stanisławowskim 10 
(4.442 hekt.), w sanockim 10 (3.259 hekt.), 
przemyskim 12 (6.419 hekt.), w tarnowskim 8 
(4.043 hekt), w nowosądeckim 9 (3.068 
hektol,), w samborskim 8 (2.830 hekt,), w 
lwowskim 6 (3.709 hekt.), w kołomyjskim 5 
(2.310 hekt.), w mieście Lwowie 5 (11.870, 
hekt.), w mieście Krakowie 4 (3.780 hektoli- , 
trów). i 


+”, Produkcya i sprzedaż soli. : 
W miesiącu październiku r. 1892 wynosiła pro- . 
dukcya soli w Galicyi 105.148 centn. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 128.893 centn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1891 wynosi- | 
ła produkcya 116.216 centn. metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 124.380 centn. metr. Z porównania ; 
wypływa, iż w miesiącu październiku roku 1898 , 
wyprodukowano c 11.078 cent. metr. mniej, ; 
sprzedano zaś o 4.518 cent. metr. więcej, niż | 
w tym samym miesiącu roku 1891. 


Targ zbożowy. | 


NP — 


Lwów, 5 grudnia: pszenica 7:10 do 785, 
żyto 5775 do 6'—, jęczmień 5— do 5'75. owies 
5'30 do 5.70, rzepak 11— do 11:75, groch 
6— do8*75 wyka 450 do 475, nas. lniane 
980do 10:75, bób --— do ——, bobik 475 
do 5—, hreczka 7T— do 775, koniczyna 
czerwona 60'— do 68'—-, biała 65— do 75*— | 
szwedzka 65—- do 75'——, kminek 17:— do 19 - , | 
anyż 32- - do 38-—,kukurudzastara **25 do 5'50, 
nowa 475 do 5—, chmiel 70— do 90—, 


jak | 


tarnowskim 14: 


dnoczonej lewicy, niemiecko - narodowego 
stronnictwa, dalej Młodoczechów, pewnej 
liczby południowo-słoweńskieh malkontentów. 


5 


; sya panamska w sobotę przesłuchiwała, opo- 
| wiadał jednemu z dziennikarzy, iż w r.1886 


Były minister Beihaud, którego komi- 


a wreszcie zdeklarowanych przeciwników | podpisał jako minister robót publicznych ra- 
wszystkich austryackieh stronnictw państwo- | zem z Grevy'm, ówczesnym ministrem spraw 
wych, nie pociągnie za sobą żadnych waż- wewnętrznych i Sadi Carnotem, ówczesnym 
żniejszych następstw, a tem mniej zmian | ministrem skarbu a dzisiejszym prezyden- 


w gabinecie. Podobny wypadek, jak z ze- 


tem, projekt emisyi losów panamskich, dla 


szłego piątku, zachodził już po dwakroć, | tego, ponieważ wysłany do Panamy inżynier 


a zawsze bez żadnych zgoła następstw, obe- | 


cnie zaś tem mniej jest powodu do pesymi- 
zmu, że prezes gabinetu, hrabia Taaffe, 


Rousseau złożył korzystne sprawozdanie ze 
stanu robót około przekopu. Następnie gło 
sował w Izbie za tym projektem, ponieważ 


w oświadczeniu, złożonem w Izbie imie- | domagało się tego od niego wielu właścicieli 
niem Rządu, zaznaczył między innemi wy- | akcyj panamskich z jego departamentu. „Nie 
raźnie i toł, iż Rząd uchwalenia lub wykre- | mam się czego bać i nie mam nie do ukry- 


ślenia funduszu dyspozycyjnego nie będzie 
poczytywał za wotum zaufania lub nieutno- 
ści dla gabinetu. Z wielu stron przypuszczają, 
że lewica powróci powoli na stanowisko, ja- 
kie zajęła na początku teraźniejszej sesyi, i 
w porozumieniu z dwoma wielkiemi stron- 
niectwami , to jest, z Kołem polskiem i klu- 
bem Hohenwarta , zajmować się będzie za- 
łatwieniem ważnych spraw ekonomicznych, 
których uporządkowania wymaga dobro 
wszystkich narodów, składających Monar- 
chię. 

Dziś już stanowczo wiadomo, że w wy- 
borach na posła do parlamentu niemieckie- 
go z okręgu wyborczego kwidzyńsko-sztum- 
skiego, kandydat p. Henryk Donimirski nie 
uzyskał absolutnej większości; brakowało 
mu 6 głosów. Ściślejsze wybory niebawem 
się odbędą. Przy tej sposobności nadmienia- 
my, że socyaliści zdobyli dla swego kandy. 
data Jochema 523 gł.; z tych w miastach 
78 gł. a we wsiach 445 głosów. 


W Petersburgu odbyło się przedwczo- 


'raj posiedzenie komitetu ministrów, na któ- 


rem obradowano nad sfinansowaniem kolei 
sybiryjskiej. Budowę tej kolei rząd sam obej- 
mie. 

Były minister skarbu Wiszniegradzki 
został mianowany prezesem komisji, której 
poruczono przedyskutowanie extra ordinarium 
budżetu na r. 1898. 

Car udzielił w zeszły piątek dłuższego 
posłuchania wydawcy Grażdanina ks. Me- 
szezerskiemu. Fakt ten wywoła tem większe 
wrażenie w kołach politycznych i wojsko- 
wych, iż Grażdamin wystąpił przed kilkoma 
dniami z ostrym artykułem przeciw przy- 
mierzu Rossyi z Franeyą. 

Jak donoszą Warsz. Gub. Wiedom., 
mają być wzniesione w najbliższym czasie 
następujące budowle wojskowe: w Siedlcach 
dwa magazyny żywnościowe, we Włodawie 
jeden magazyn, w Komorowie dwa maga- 
zyny, w Zambrowie również dwa magazyny. 

Sąd wojenny w Charkowie skazał z 
powdu udziału w tamtejszych zaburzeniach, 
jakie wybuchły podczas srożenia się cholery, 23 
oskarżonych na karę Śmierci, 88 na ciężkie 
roboty przymusowe a 18 na dłuższe więzie- 


spirytus gotowy 11:75 do 12'—. Nowy spiry- | nie; 78 oskarżonych uwolniono. 


tus ma termina 10:50 do 11 —. 


Usposobienie słabe, szczególnie co do zbo- 
ża twardego, ceny chmielu utrzymują się, spi- 
rytus również więcej poszukiwany, natomiast 
ceny koniczu zaczynają się obniżać. 

Kraków: pszenica biała 8'15do 8-25, ezerwo- 
na T80 do 820, żółta 7'80 do 820, żyto 650 do 
6.90, jęczmień browarmy 6:40 do 6:60, pastewny 
5:60 do5 75, owies 5'50 do 575, groch T-— do9'—, 
koniczyna czerwona 60*— do 70'—, biała 65'— do 
75:—., rzepak i1'50 do 12'—. 

Usposobienie słabe. 


Budapeszt: pszenica na jesień 766 do 
1:68, na wiosnę 7:53 do 1:55, kukurudza —— 
do ——, na maj-czerwiec 486 do 487, owies na 
jesień —— do —.--, na wiosnę 6'52 do 5'54, rze- 


pak sierpień-wr :esień 11°70 do 1175, spirytus 14— 
do 1450. 


Targ zbożowy zagraniczny. 


Wrocław: pszenica 1490 marek, żółta 14:80, 
żyto 13:10, owies 12-90, raepak 22 90, olej rzepako 
wy na listopad —*—, kwiecień-maj 5%—, kuku- 
rudza —'—. Spirytus 48:60 m. 


Berlin : szenica na grudzień 15250 
kwiecień-maj 15450, żyto loco 13%—, na listopad: 
grudzień 13275, na kwiecień maj 13423, jęczmień 
140 do 165, owies listopad- grudzień 138 /5, kwie- 
cień-maj 136'—, olej rzepakowy loco 51:20, grudzień- 
styczeń Bl'—, kwio-cień-maj —'—. Spirytus 10.000 
litr procent Trallesa loso 3150. 


OSTATNIA POCZTA 


Wiener Zeitung ogłasza, iż Trybunał 
państwowy rozpoczynać będzie w roku 1893 
zwyczajne swoje posiedzenia kwartalne w d. 
28 stycznia, 17 kwietnia , 8 lipca i 23 paź- 
dziernika. 

Dzienniki wiedeńskie i inne zajmują 
się w tej chwili prawie wyłącznie omawia- 
niem i komentowaniem rezultatu głosowania 
w Izbie deputowanych nad funduszem dys- 
pozycyjnym. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że uchwała Izby, zapadła większością zje- 


Nadzwyczaj ciekawy zwrot w sprawie 
panamskiej przyniosła sobota. W godzinach 
południowych zjawił się w domu bankowym 
Thierće komisarz policyi Clement i zabrał 
owych 26 czeków, które pozostały dokumen 
tami, świadczącymi przeciw przekupionym 
w sprawie panamskiej osobistościom. Gdy o 
godzinie pół do 3 po południu Clement przy- 
był do pałacu Bourbonów, wrzało już tam 
na kurytarzach, jak w czasie najbardziej 
drażliwych posiedzeń Izby posłów, chociaż 
Izba nie obradowała. Zjawienie się jego spo- 
wodowało niezwykłe poruszenie. Clement 
wręczył wszystkie czeki prezydyum komisyi. 
Uchwalono wezwać telegraficznie tych, któ- 
rych podpisy nosiły czeki, aby stawili się 
natychmiast przed komisyą a dopóki nie 
złożą zeznań, nazwisk ich nie zdradzać. Na- 
zwitka te jednak już są znane. Oto one: 
Korneliusz Hertz dwa czeki, każdy na mi- 
lion fr., Chabert dwa czeki, jeden na 195.000 
fr, drugi na 140.475 fr.; Chevillard jeden 
czek na 150.000 fr. i cztery czeki każdy na 
100.000 fr.; na jednym czeku na 80.000 fr. 
podpis nieczytelny; Davonet jeden czek na 
50.000 fr., Crédit Mobilier jeden czek na 
40.000 fr.; jeden czek na zlecenie Kohna i 
Reinacha na 40.000 franków ; Ouverge je- 
den czek na 40.000 fr.; Farie na konto 
Kohna i Reinacha jeden czek na 25.000 fr.; 
Eloim jeden czek na 25.000 fr.; Simson u 
agentą wekslowego Jasmin, Credit Mobilier, 
Aigmar, Castellon, Burster, Praslon, Schmidt, 
senator Albert Grey, każdy po jednym cze- 
ku na 20.000 fr., a senator Leon Renault 
dwa czeki, jeden na 20.000 fr., drugi na 
5.000 fr. Wszyscy dotychczas przesłuchani 
energicznie wypierają się wszelkiego niepra- 
widłowego uczestnictwa w sprawie panam- 
skiej. Renault oświadczył, że owe dwa czeki 
na łączną sumę 25.000 fr. odpowiadają de- 
pozytowi jego, jaki miał u Reinacha ; Kor- 
nelius tłómaczy się podobnie w drodze te- 
legraficznej z Londynu, co do owych 2 mi- 
lionów franków, podjętych przezeń u Rei- 
nacha. 


nara ea. 


cia* — zakończył. 


Kazimierz Perier zrzekł się misyi zło- 
żenia gabinetu. Carnot zawezwał p. Bour- 
geois. Dzisiaj na posiedzeniu Izby posłów 
przyjdzie pod obrady wniosek p. Bonge, by 
dalsze śledztwo w sprawie panamskiej od- 
roczyć do połowy styeznia. Wniosek ten ma 
na celu umożliwienie stworzenia gabinetu, 
przynajmniej na czas przejściowy, na czas, 
zanim ustaną dzisiejsze skandaliczne zaj- 
ścia. ; 

Cocarde zapisała w osobnem wydaniu 
sobotniem pogłoskę, iż jeden z czeków, mia- 
nowicie na 200.000 fr., nosi podpis Adolfa 
Carnot'a, brata prezydenta, członka Akade- 
mii umiejętności. Gdyby pogłoska ta była 
się sprawdziła, kryzis prezydenta rzeczypo- 
spolitej byłaby nieunikniona. Ale nawet 
wśród takiego rozdraźnienia, jakie obe- 
enie panuje w Paryżu, nie wiele przywiązy- 
wano do niej wiary, — powyżej zaś podana 
lista tych, którzy podpisani są na owych 
falalnych 26 czekach, wykazuje, iż pogłoska 
ta była jednym z wymysłów bankowego or- 
ganu. 

Były minister Constans wystosował do 
komisyi panamskiej list, w którym odpiera 
z oburzeniem podejrzenie, jakoby był sprę- 
żyną wszystkich odkryć w sprawie panam- 
skiej, i jakoby miał w swem posiadaniu do- 
kumenty i papiery, — a w dalszym ciągu 
powiada, że jest równie jak wszysty powa- 
żnie myślący obywatele „głęboko zasmuco- 
ny z powodu tego widowiska, jakie przed 
nami się rozgrywa, i tej lekkomyślności, 
z jaką ze wszystkich stron starają się kraj 
i republikę okryć hańbą“. 

Najnowsza listą gabinetu Bourgeois ma 
być następująca : Ribot teka spraw zewnętrz- 
nych, Freycinet wojny, Dupuy oświaty a — 
na życzenie świata finansowego — Rouvier 
finansów. 


Anglia postanowiła ostatecznie nie 
opuszczać Ugandy ; zapowiada to niewątpli- 
wie nominacya dotychczasowego generalnego 
konsula w Zanzibarze, sir Geralda Fortal, 
komisarzem w Ugandzie. Dzisiaj wprawdzie 
nazywa się jeszcze, że tylko kompania wscho- 
dnioafrykańska ma opuścić Ugandę a komi- 
sarz królewski obejmuje rządy tylko tym- 
czasowo, ostateczna decyzya zapadnie zaś 
później; jaka jednak będzie ta ostateczna de- 
cyzya, nikt już teraz nie wątpi. Widać w tem 
postanowieniu gabinetu, który cały prawie 
był za ewakuacyą Ugandy, zwycięstwo lorda 
Rosebery'ego. 

Nowy dowódzca armii angielskiej w In- 
dyach, generał-major sir Georg Stewart 
White, który zajął miejsce generała Rober- 
ts'a, w ostatnich 11 latach zrobił nadzwy- 
czajną karyerę z majora na wodza armii i 
przeskoczył 40 generałów-poruezników. Sir 
White ma być jednym z najzdolniejszych 
oficerów angielskich. 


TELAGRAHY GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 5 grudnia. Najj. Pan dzis 
w nocy powrócił tu z Wels. 


Wiedeń, 5 grudnia. Następca tronu 
duńskiego przybył tu wezoraj wieczór inco- 
gnito z Medyolanu. 


Wiedeń , ò grudnia. Zjednoczona Ra- 
da nadzorcza austro - węgierskich państwo- 
wych dróg żelaznych uchwaliła wczoraj 
wykupić kupon od akcyj, przypadający na 
dzień 1 stycznia 1898, po 12'/, franków. 

Wiedeń, 5 grudnia. 
tutejszej dziś rano odbył się kanoniczny 
proces informacyjny nowego arcybiskupa 
ołomunieckiego, księdza Kohna, oraz bisku- 
pa sufragana wacowiekiego, Junga. Nun- 
cyusz, ksiądz Galimberti , odebrał od obu 
dostojników Kościoła przysięgę. 


Praga, 5 grudnia. Obwiniony o oszu- 
stwo dr. Galus 1 współoskarżeni, na podsta- 
wie werdyktu przysięgłych zostali uwolnieni. 


Budapeszt, 5 grudnia. W Izbie po- 
selskiej minister handlu przedłożył projekt 
ustawy o prowizorycznem uregulowaniu stu- 
sunków handlowych z Hiszpanią. 

Dziś zamknięta została reskryptem kró- 
lewskim pierwsza sesya obu Izb sejmu wę- 


W  nuneyaturze 


gierskiego. 
jutro. 

Budapeszt, 5 grudnia. W bote za- 
chorowała tu na cholerę jedna osoba i je- 
dna umarła. 

Rzym, 5 grudnia. W kcus!ni siarki 
Lucio w prowineji Girgenti wybuchł pożar. 
Pięciu robotników udusiło się w dymie, jedne- 
go wydobyto nieprzytomnego. Nie stwyi-rdzo- 
no dotychczas, czy nie ma we wnężrzu kv- 
palni innych jeszeze robotników. 

Leodyum, 5 grudnia. Wczoraj ekspio- 
dował przed drzwiami fabryki żelaza Ceche- 
rilla w Seraing patron dynamitowy. Jeden 
urzędnik został lekko zraniony, szkoda ma- 
tryalna znaczna. 

Paryż, 5 grudnia. Develle konferowal 
wczoraj z Loubetem a następnie z prezyden- 
tem Carnotem. Dziś ma Loubet zdać p. Car- 
notowi sprawę z wyniku swych czynności, 

Paryż, 5 grudnia. Figaro donosi, że 
w. książę Sergiusz w rozmowie z kilkoma 
angielskimi dyplomatami dawał jak najbar- 
dziej pokojowe zapewnien'a i wyraził sie 
między innemi, iż car nie zamierza wcale 
uregulować kwestyi wschodniej zapomoct. 
osobnego układu z Francyą. 


Druga sesya otwarta «estanie 


Tolegrafewany Sura wlod 
Wiedeń. 5 grudnia 
minst 40. Akiva aotriewź 815:85 Akari 
państwowei 29020, Akcye tytoniowe 16925. 
Anpi austryaszia 15050, Umaczant 237%— F 
lei Karola Ludw: sa Kotem 92—., 
Rerta papierowa — ==, Peppo, Sato. mię stow 
oblizacye Banku 
listy zastawne —'— 
zaczjne ——, 4 
wne bankn kra swego ( 


« trajów 


galie, „ai 


ka krajowa c ri 


t spokojne. 

Wiedeń, 5 grudnia i892 r. gody 1 
minut 40. Akcye kredytow: 31585 Ai 
Tow. górnicze 52:50, Węgierski» 
dytowe 368—, Akcye 


SRR SOLE 
c Me o ; 
D 


2T — reia 


15075, Akcys banku Dain : 
kolei Karola Ludwika 21725. Akcy: 
Północnej 280:25, Akcre kolsi rożuówec: 


92:85, Losy tureckie 4515, were kol 
stwowej 300:50, Akcje kolei Lwowsko-0zer. 
nioewieckiej 24050, Akcje kolei -wewiose 
Półnoeno-wschodniej 197 —. %: 
komunalne 16426, Akcye tyioniówe 36925 
Galicyjskie obligacye indennizacyjne 195 —, 
Akcye kolei Elbetal 22850. Ak tenis 
krajów koronnych 22580, der. w 
renta złota 11370, Akcye banku zwigze 
wego 11425 Rubel papierowy 1-17:75. Wu 
gierska renta papierowa 10057. Uaposobsen: 
ustalone. 


Wiedeń. 3 grudnia 1802 : zgoda. 4 
minut —. Akcye kredytowe —'—, Angie. 
austryackie —— Akcye banku dla krajów 
koronnych —'—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa ——, Renta pepierc- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 6-proeeż-- 
towe —'—, Galicyjskie cbligacye indemnias- 
cyjne 5 pr. pre. —, Galicyjski bank vygiyw 
kalny — , Losy z roku 1888 —'-—-. Napo- 
leondor —. -, kubel papierowe . ża 100 
marek —'—, Jsposvbienie - 

Dał errawy ztoscw sie 4 grudnia 
1392 1. Pf A 
proceut, 1425 de 1450 a 
Pareu ma wiosnę 7:66 7:68 
Berlina: Fazesiee (na nałów li 152:50 
Plo yie wot Kir? 
tus 81:50 8. Fryt. maks natsi RZE 
48:10 i. 

S8DTOSZENIE 25 DPZOGMALY. 
Przedpłata ua dłseo4« cą 
SK WYLOS Za GZWArIE PO EE: 
w miejscu $ ama ź SŁ. 
za iaiegiac grudzień: w «mu 
zł., WOGZIĘ | Ti 3o Cl £ Swe 
<Gbdmiiciesn 1a czwarte wwietire- 
ozo w miejscu © m. 7% ró, po- 
ozta A al 76 GL: Za miscige gru 
dzień w miejscu | sh O ei, pe- 
gta | zł. GE GL przyj - 
muje się tylkn au IE tatdegu 

miesiaca, 


Nadesłane. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 


kapuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 


Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineji do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
traneakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho- 
dzących. 179 


j najbogatszego w Świeole Towarzystwa ubezpieczeń 
na 2yole „The Mutuai*. Rok założenia 1842. 


Główny skład dla Galicyi 
oryginalnej bielizny wełnianej 
prof. dr. Gustawa Jiigera, 1376 
w magazynie Schayerów 


we Lwowie. 
Cennik fabryczny. 


Cennik lwowskiej Izby bandlowej i przemysłowej, 


Lwów, d. 5 grudnia 1892. płacą żądają 
walutą austr. 
zir. ct. złr. ct. 


1. Akeyo za sztukę, 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwew.-czer.-jas. po 200 zł. w. a, 
W. B 
w. 8, 


Banku hip. galic. po 200 zł. 

Banku kred. gal. po 200 zł. 

2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot.;5pr. w. %. los. w 40 L 

W A 5 pr. w. a. 
losewalne z 10 pr. premią 

B hipot. 4"|4pr. los. w 50 1. 

Banku kraj. 4*/spr. w. a. los. w 51 1. 

Tow. kred. galic. ziem. 4pr. w. 8. 

AR, 

Pow. kred. ziem. 4 pr. w. 8. 
los. w 417, lat . S 
4!/4pr. w.a. los. 521 = 

ápr. w.a. los. w 561. 3 

E 
p | 
E 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 Pr) 3 pr. w. a. 

daw. 5 pr.) 29/; pr.w.a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw, 6 pr. w.a. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k 
Galio. funduszu propin. 4 pr. w. 3. 
Pukow. fund. propin. 5 pr. w.a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. 8. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5%, If. em. 
Pożyczki kr. 6 p. W. % - RE 


| Notaryusz w Janowie poszu- 


Główna reprezeztacya dla &alloyi największego i 


| 


g 


6 


ważny od dnia i. Maja 1822 r. 


kuje koncypyenta. 1395 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


według zegaruźlwowakiego. 


w" EPIEEPIEFTEFJET EP IEZIEFIEZE: 
Przyjechali do Lwowa DoLwowa przychodza: ię AE $ A Ę 8 Ś A Ze Lwowa odchodza: 2 ŁA” È T $ a $ A E 
dnia 5 grudnia 1892. Z Krakowa . .| 601/250] 901| 646| 932| =æ |Do Krakowa . . . . |10'41]3'07| 5-261101] 756| — 
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via 
Hotel Żorża. Tarnów . -. « -. . == = | 900) = |= Tarnów . . . . . | — |-| - |- 2:56) ~- 
f , | Z Podwołocz. i Brodów — |Do Podwołocz. i Brodów 
PP. J. Dolańska z Baranowa, K. ks. Puzyni | (na dworzec główny) | — 1257| 9-40| 721| — | —| (z dworca głównego) | 258| — | 9411026] — |-- 
į na z Narola, M. Dziekańska i W. Skirmunt z Litwyj Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
K. Wiszniewski z Dobrzan, Z. Wiszniewski z Pu-| (nadworzecPodzamcze)) — |245| 3-17) 655| — | —| (z Podzamcza) . 3:10] — | 0:02|10-52 = 
tiatycz, W. Skibniewski x Podola ross., F. Hulewi zz, Suczawy *|10-09| — | 7:56] 1:42| 7:06) — [Do Suczawy . . . .| 636] — | 956! 322/1056] — 
z Wołynia, St. i Wł. Bogdanowicze Kopowa, J.Z Kimpoiungu 10-08] — | 7:56) — | — | — Do Husiatyna via Halicz) 6:36] — | — | 3:22) — | — 
Rosenstock z Rusiatycz M. Kriser z Wygody. Z Radowiec . 1009| — | 756| — | 706| — [Do Słobody rungurskiej| 6-36] — | 956) 3-221056| — 
Z Hliboki . . [1009 — | — | — | 2:06) — [Do Nowosielicy . . | 6:36] — | 956| — |1056| — 
Hotel Imperial. Za idey EE rea. 7:56] -—— e = e Ea 6:36| 19:56 IR RS 
RERE ów. L. Niewiadomski z obody rungurskiej |10-09] — | — | 142| 706| — [Do Radowiec. . | 636; — | 956| — 1056| — 
MOAR E AT ÓW. Taczaka Z Husiatyna via Halicz|10-09) — | — | 1:42] — |— |Do Kimpolungu. . . | 636 — | — | 8323| — | — 
z Koniu”hy, G. Wędrychowski z Krakowa, A. ks |Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No- 
f Sobolewski z Horodenki, A Müller z Pasiecznej P Sr Stanisławowa i ; .85 wego Sącza i Suchy | — | — | 6161021) 741) — 
į Bielecki z Łastawie, A. Grzegorczuk z Manasterska Z OE -> e = + | — | — | 916) 235| — | — [Do Stryja i Stanisławowa —| — Eo 241) == 
A. Alison z Londynu. uchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławocznego, 
e Stanisławo- A ies Miskolcza 
, wa i Stryja. . . . | — |—|916| — | — | -|i Pesztu . . . . — |— | 6'16| — | 741) 1 
Hotel Centralny Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzea i Sokala . | — | — | — | — | — 95 
PP. W. Padlewski z Złoczowa, J. Sołtykie-| wa i Stryja. . . . | — | —| — | — |141| —- |Do Sokala i Rawy ru- | 
wiez z Nowego Sącza, J. Leniecki z Schodniey, E | ZPesztu,Miskoleza Mun- skiej . . . -. . .|— |—|-— | — | — |736 
Gajewski z Krakowa, W. Stadnicki z Horodenki Jf kacza, Łuwocznego i Uwa ga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po 
J. Biliński z Popiela, F. Chomicki z Tarnowa, J BOA. a 17 [2] = l a kd Ea w 
nyszkiewicz ze Zborowa. okala i Bełzea . — |—-|-— |=- | — jE EB Zł EZ rz Sr awa "0 
17 Sokala i Rawy ruskiej s | = JPY E=" 18:32 g: E sę id A Peja 0. aS 


płao4 żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 27875 2791:5— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 217.— 218 — 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 245.70 245.50 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 297.50 298 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 2 grudnia 1892. 


Dług państwn. łacg żądają | Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 90 — 90.75 
E iy Hida I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.5 200.— 
ny dług państwa w banknot. RE E 
maj-listopad . . . . . . i « : 5 
Tety-sierpieh „MID 97.85 9805 4. Listy zastawne losowane. 
Jednolity mug państwa w srebrze 9750 97.70 | Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Ko A mik 0] |. | | 8760 978o] „ Salieyi i Bukowiny w 15 l 6 pr. . —— —— 
Ea ‘sr 141 gi Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. K. 4 pr. 140.75 141. 5 À „R 
y 1860 ja 500 złe. r. 5 br. 144,25 14450] „W złocie w 50 L. . 118.25 119.25 
.5 pr. . 


1860 po 100 złr ` 153,50 154 — Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. 


n n -— NERO a. w. w 50 1. . . . . 100.40 101.40 
on ra to i F ; Be. 5 AP a |» ápr. 96.30 97.10 
Renty dom! po 42 litr. austr . k De a n n» , n premiowe po 3 pr. 112.50 113.50 
Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. ko EM l Eaa 
. 5 M5 o o 04% e aa a o 152.70 153.— n » 0 0 n w 36 L 8 r 101.50 102 — 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 115.40 11560] c3. Tow ilu po wyż w” SĘ 96. — KH 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.55 100.75 GM M „  poźpr.wśilLwyl 94.50 95.— 
p n n » po átha pr. w 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne . . . . . . . 100.— 100.50 
Banku krajowego 4114 pr. wa. los. wB1*/ąl. 98.75 99.25 
Bukowiny s 105800 =.= Mligi konini pe Banku krajowego 
Ga. a . 10510 105 40 pr. w. as l emisyi . . . . % —— = 
Niższe Austryi . Ę ; 109.75 —.— Í Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. 100.70 101.30 
Siedmiogrodu . . . . . oder | 0 TREAD iapa e 6 Fm 
Wecgi | sm, fos 94.45 95.45 ęg. Zakł. kred. ziem. ake. w $ 
DB © i wyl. pobpr. . . . . . . . . 101.50 102— 
wyl. 4'/4 pr. 101.40 102.40 
3. Akcye. z E 3 a w ål L wyl. 
po 4 pre. , mr" SEM 97.— 97.50 


. 150.25 150 75 


Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. . 
. 815.75 316.25 


Pożyczki kr. 4'/s pr. w. 8. . Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . A , ; 
i n N j non o Niżno-austr. tow. TE po 500 złr. . 620.— 624 -- SAObUgne ye irion enO) 
5. Losy miasta Krakowa . Gal. banku hip. po 200zł. . . . . 340— — — $ 
4 „ Stanislawowa Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. — — —.—] Kelej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — — 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł.. . . —— —.— Į Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
Dukat cesarski . . . . Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 224.— 225.— a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —, — 
Napoleondor . © Bank austro-węgierski a 600 zł. 983.— 987— | Kolej północna po 100 zł. em 1886 49, 9930 100.20 
róhmperyał . . . . . Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.— 94— ~- A po 100 zł. „ 1887 „ 99.60 10020 
Rubel rossyjski srebrny . Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 314 — 316 — | Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1831 
= papierowy 1 17—1 19:—|| Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —.-- MEWA ATs D e © 0.5 6 0 =— —- 
10 marek niemieckich . 58 65 59 15]] Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— — — detto (Jarosław-Sokal) . ZE 


Licytacye. 


L. 8982 


Herscha Habera w kwocie 29 zł. zpn odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż po- 
łowy realności pod nk. 217 w Krasnem po- 
łożonej wykazem hipotecznym 1 50 księgi 
głównej gminy kat. Krasne i 1/4 części real- 
ności lwh. 51 tejże księgi objętej na Jakóba 
Schwagla zaintabulowanej w dniach 21 gru- 
dnia 1892 i 24 stycznia 1893, każdym razem 
o 10 godzinie rano. 

(ena wywołania 272 zł. 90 kr. 

Wadyum 27 zł. 29 kr. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, dnia 18 października 1892. 


L. 13709 (1327 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu, po- 
daje do wiadomości że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Dawidowi Niirnbergowi od Jędrze- 
ja Smereczyńskiego sumy 400 zł. aw. zpn. 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż publi- 
czna I. realności pod nr. 169 w Nowosiółce 
położonej wyk. hip. 407 ks. gr. gm. Nowo- 
siółka objętej II. połowy realności wyk. hip. 
407 tej księgi objętej według poz. Ł karty 
B. tych wykazów własność dłużnika Jędrzeja 
Smereczyńskiego stanowiących. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina; pierwszy na 
dzień 22 grudnia 1892 drugi na dzień 23 
stycznia 1583 zawsze w sądzie o godz. 10 
przed południem, 

a ostatnim z tych terminów jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będących nie będzie mogła być u- 
zyskaną sprzedane zostaną te realności naj 


(7411 1—3) | zem cenę wywoławczą wynosi od realności 
W e. k. Sądzie pow. miej. deleg. w |wyk. hip. 336 kwotę 2047 zł. 50 ct. zaś od 
Rzeszowie celem zaspokojenia wierzytelności į; połowy realności wyk. hip. 407 kwotę 100 zł. 


—- rama a A O 0 A TOO OOOO O OOOO OO WZA ZWANA! 


wyższą cenę podającemu także poniżej war- | 
tości szacunkowej. 


DZ E EE A W E KA. © B Z E BW W. 


OR TDZDCZZN NA CRA aa 


„n 


Cenę wywołania wynosi kwota 2050 zł. 
iw. a. z pn. 

Wadyum 205 zł. 

Resztę warunków licytacyjaych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut 
sąd. przeglądnąć. 

Kuratorerm niewiadomych wierzycieli | 
ustanowiony został p. Mikołaj Hołub. | 

C. k. Sąd powiatowy. | 

Jaworów, 17 września 1892. 


Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 


Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 204 zł. 75 
ct. względnie 10 zł. a. w 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sąd. 

Tych wierzycieli którzyby dopiero po 
wydaniu wyciagów hipotecznych to jest po 
dniu 16 czerwca 1892 a względnie 29 lipca 
1892 prawo zastawu na realnościach przed- 
miotem licytacyi będących nabyli, jakoteż i 
tych wierzycleli którymby uchwała z rozpi- 
saniem licytacyi albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana 
dla jakiejkolwiek przyczyny weale lub w na- |lwh. 180 ks. 
leżytym czasie niezostała doręczoną zawiada- | dłużnika Benjamina Kurza należącej, 
mis się o rozpisaniu licytacyi edyktem ni-; „Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
niejszem tudzież do rąk ustanowionego kura- | publiczną w sądzie tutejszym w jednym ter- 
tora p. adw. dr. Ausschnittw. minie w dniu 13 stycznia 1893 o godzinie 

Buczacz, 30 października 1892. |10 przed południem. 

| Cenę „wywołania stanowić będzie uzy- 
skan cena przy licytacyi w kwocie 5085 zł. 
aw. poniżej której nastąpi sprzedaż za jaką- | 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- | kolwiek najwyżej oflarowaną cenę. | 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Stowarzyszenia oszczędniczego i zaliczkowego jące wynosi 503 zł. 


L. 22616 (7274 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy - 
telności Józefa Kurza przyzaanej w sumie 
2000 zł. aw. z należytościami dodatkowemi 
dozwoloną została relicytacya realności pod 
nk. 62 na Grabówce w Ternowie położonej 
lwh. 190 ks. gr. gm. Grabówka objętej do 


L. 8121 (1416 1—-3) 


w Przemyślu dłużnej kwoty 500 zł. zpn. od- Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
będzie się w sądzie tut. w dniach 23 grud jakt szacunkowy przejrzeć można w registra- | 
nia 1892 i 30 stycznia 1893 każdym razem | turze č. k. Sądu obwodowego. 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna Tarnów, dnia 10 listopada 1892. 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności pod lk. 76 w Jaworowie położonej 
wedle Dom. V. pag. 132 n. 3 haer. dłużni- 
ków Feliksa i Eleonory Siemickich własnej. 
Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedane zostanie. 


L. 15167 (1288 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności miasta Stryja w kwocie 1500; 
zł. z pn. zostanie realneść Mojżesza Majera | 
Schachtera względnie tegoż nieobjętej masy ' 


| 


płacą żądają 


Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 


zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . 86.— 86.70 

z r. 1884 , 94606 25.30 

z r. 1866 . —— —— 

zir Laram oe SN =c= 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. .103.— 10375 


Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.25 139.75 
6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 19250 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 58.50 

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.50 12/50 
Koglewicha po 10 zł. m. k. r 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23,50 24 — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 24 — 
Pyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.75 57.75 
ifiego po 40 ał. m. k. . . . . . 54— 5450 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.75 1825 
m no Wege n o 54. —— —— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
PORO Ziva o ala o m ob o ZBMII ZAB 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 6475 6575 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 64 — 65 — 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 31.— —- — 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 131.— 133.— 
> š o 50 zł. w. a. . . 63.25 64.36 
Waldsteina Jo 20zł. m. ko RE EPouib 8865 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . —— 6.— 


2. Weksle (za 3 miesiąca). 


Augsburg na 100 w. p. n.. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londra za fi. szt. . = 
Paryź za 100 fr. 


| 111985 120 10 
400 47.75 — 


Kurs słiotśa. 


Dukat cesarski men. 5.67— 5:69 - 
„ pełnej wagi 5.66— 5.68 — 

Korona 8 2 4. 9%27: m m 

20-frankówka . . ST g 9.56-— 9,57: 


Rossyjski półimperyał =, 
Talar związkowy . . . . . . . —. 
Srebro . JE a< 


spadkowej w Stryju wyk. hip. 1. 1482 ks. 
gr. dnia 17 stycznia i 16 lutego 1893 o go- 
dzinie 10 rano, na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 5074 zł, na 
drugim także i niżej ceny szacunkowej sprze - 
daną. 

Wadyum 507 zł. 40 ct. a. w. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 27 listopada 1891 prawa rze 
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora adw. dr Byliny. 

Resztę warunków, i wyciąg hipoteczny 
można tu przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 15 października 1892. 


L. 8740 (7282 1—3 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinio 10 rano w dniu 16 stycznia 1893 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 lu- 
tego 1898 nawet poniżej takowej licytacya 


: realności według wyk. hip. 219 księgi grunt. 


dla gm. Bircza miasteczko Herscha Armu 
własnej na rzecz c. k, Dyrekcyi gal. fundu- 
szu propinacyjnego pto 30 zł. z pn. 

(ena wywołania 702 zł. 50 ct. 

Wadyum 70 zł. 25 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
po dniu wydania wyciągu hipot na hipote- 
kę weszli ustanawia się kuratorem rzego- 
rza Lisowskiego z Birczy. 

C. k Sąd powiatowy. 

Bircza, 2 listopada 1982. 


. 


? 


L. 54642 (1351 2—8) 
Obwieszczenie lieytaeji. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w o- 
kręgach dzierżawnych w przyległym wykazie poszczególnionych na przeciąg czasu jednego 


roku, lub trzech lat t. j. na czas od 1 stycznia 1898 do końce grudnia 1898, lub na 


czas od Í stycznia 1893 do końca grudnia 1895 rozpisuje się niniejszem pod warunkami 
zawartymi w równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu publiczną lieytacyę, która 
odbędzie się w c. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu w dniach 19, 20 i 21 
grudnia 1892 od godziny 8 do godziny 12 przed południem. 


Cena wywołania na jeden 
rok 


od mięsajod winaj razem 


zł. jet] zł, ct] zł. jet 


'Touste 


Kozowa 


19 grudnia 
1892 


Podhajce 


z 18/5 1875 


Mikulińce 


akeya od mięsa i wina 


III. klasy taryfy i taryfa C. ustawy 


4 
SĘ 
KEG ZAM = 
ro a 
Trembowla ER 
W 
=] 
p N 
Kopyczyńce 
ra >| 
Skałat 5% 3> A 
a > 4 a 
SE EE: 2% 
Chorotków są = EGO 
B = BO 
m 


akcya od [Taryfa O. ust. 


Złotniki wina z 18/5 1875 


Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie w przyległym wykazie poszezególnionej. 

Przyjmuje się także nadaże pisemne, 

Pisemne nadaże muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła- 
dnie ofiarowany czynsz dzierżawny tak liezbami jąkoteż słowami, mają być ułożone podług 
przepisanego formularza i powinne być wniesione opieczętowane do naczelnika c. k. po- 
wiatowej Dyrekcji skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny po południu. Dnia poprze- 
dzającego ustną licytację. 


obowiązany będzie na żądanie Wydziału krajowego we Lwowie razem z tymże podatkiem 
pobierać także 30 pre. dodatek krajowy do podatku konsurcyjnego od wina moszczu win- 
nego i moszczu owocowego a za prawo poboru tego dodatku krajowego obowiązany będzie 
uiszczać na rzecz kraju 30 pre. umówionego z nim czynszu dzierżawnego za dzierżawę 
prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i moszczu 0- 
wocowego. i 

Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu w godzinach urzędowych. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, dnia 27 listopada 1892. 


M e E E E E E 


L. 35638 (7422) 
Obwieszczenie licytacyi 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa począwszy 
od 1 stycznia 1898 do końca grudnia 1893 lub też do końca grudnia 1894 i 1895 


w następującym zjednoczonym okręgu dzierżawnym. 


BO: 
kr i KEES | 
0 ę8 | SaS > Cena 

= Z 1 ej i 

z SKladnigce się! CEC Wedle klasy taryfo wej I. wywołania 

dzierżawne œ miejscowo E5.e Si 
ści | EJ 
zz ZEE 


| Drohobycz i Borysław wedle | | 

II. klasy inne zaś miejsco-| n, 3 
wości tego okręgu wedle IL 30000| 
III klasy 


Drohobycz- 
Borysław 


| 
| 
odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze dnia 12 grudnia 1892 od 
godziny 9 z rana do godziny 1 pe południu publiczna licytacya. 

Wadyum do licytacyi złożyć się mające wynosi 10 pre. ceny wywoławczej. 

Oferty pisemne ostemplowane znaczkiem na 50 et. i zaopatrzone w wadyum mają 
być wnoszone do rąk Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze przed 
licytacyą do godziny 1 po południu dnia 1l grudnia 1892 a w każdym zaś razie przed 
rozpoczęciem ustnej licytacyi. | | | 

Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Samborze, jakoteż w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Samborze, Drohobyczu, Stryju 
Chyrowie, Turce i Budkach w godzinach urzędowych. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Sambor, dnia 30 listopada 1892. 


L. 10778 (7340 3—3) | L. 6667 


nnn TE 


(7362 2—8) 


i L. 32082 
f Obwieszczenie licytacyi. 

Przemyska e. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych w zapodanym poniżej spisie rządo- 
wych stacyi mytniczych w przemyskim e. k. powiecie skarbowym odbędzie się w podpi- 
sanej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu dnia 14 grudnia 1892 licytacya tak ustna, jako- 
też za pomecą ofert pisemnych pod warunkami reskryptem Wysokiej c. k. krajowej Dyre- 
kcyi skarbu z dnia 2 sierpnia 1892 1. 57238 ogłoszonymi. 

Oferty mają być wniesione do Naczełnika przemyskiej e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu najdalej do godziny 1 po południu dnia, dzień licytacyę poprzedzającego b. j. do 
dnia 13 grudnia 1892 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych za- 
podanego w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, którym wadyum wedle 
przylegającego spisu w gotówce lub papierach wartościowych dołączone i ns kopercie 


(7378 1—3) 


Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i moszczu ż 


Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
Że celem zniesienia współwłasności realno- 
ści wyk. hip. 185 gminy Ostrowiec „ objętej 
w 2/8 częściach do Parańki Kmieć w 1/8 
części do Anny Hrydyńskiej 20 Horodecznej 
należącej i celem zaspokojenia z 2/8 części 
tej realności da Parańki Kmieć należących 
przypadłych od niej Annie Horodecznej kosz- 
tów sporu 44 zł. 87 ct. a w. zpn. odbędzie 
się tamże w dniach 19 grudnia 1892 i %5 
stycznia 1893 o godzinie 10 rano. egzeku- 
cyjna licytacya powyższej realności. © 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
1272 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże. 

Wadyum wynosi 127 zł. 20 ct. s 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w sądzie, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mościska, dnia 25 października 1892. 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Izraela Chajma 
Schiffa wynoszącej 85 zł. z pn. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiezna licyta- 
cyę 60/240 części realności objętej wyk. hip. 
1. 20 w księdze gruntowej gminy kat. Pusty- 
ni wedle poz. 5 karty własności do dłużni- 
ka Józefa Dziaka należącej w sądzie tut. w 
biurze nr. 2 w dwóch terminach a miano- 
wicie dnia 22 grudnia 1892 i dnia 26 sty- 
cznia 1898 każdym razem o godzinie i0 
przed południem. 

Cena wywołania 97 zł. 46 ct. 

Wadyum 9 zł. 75 ct. a w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adw. dr. Friedberga. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze, 

Dębica, dnia 24 września 1892. 


Gazeta Lwowska nr. 278 z dmis 6 grudnia 1892. 


Curator bestellt. 
Czorków, am 22 September 1892. 


wraz z oznaczeniem stacyi mytniczej zapodane być ma. 

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyę w przemyskiej 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w godzinach urzędowych, jakoteż w Nadzorze straży 
skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, Rawie ruskiej, Pruchniku, 
Jaworowie, Bełzcu, Uhnowie i Majdanie sieniawskim. 


S 
rządowych stacyi mytniczych w przemyskim 


I $ 
e. k. powiecie skarbowym, których wydzier- 


żawienie na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1895 w drodzo publicznej licytacyi 
rozpisuje się. 


stacyi 


mytniczej gościńca 


Munina 
krakowski 


Jaworów 


Dubiecko 


Szechynie przemyskię 4 2 
| Laszki 
gościńcowe 3 5 


C. k. powiatowa 


` bydła 
| pędzonego 


Cona wy licytacya odbę 
wołania naj Wadyum dzie się w e. k. 
jeden rok powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu 
w Przemyślu 


14 grudnia 1892 

od godziny 9 ra- 

no do 1 po po- 
= e adi ładniu 

1 1061 177 | 


1821 


1 1004 168 | 


Dyrekcya skarbu. 


Przemyśl, dnia 29 listopada 1892. 


Zl. 11562 (7388 8—8) 
[m hiesigen Gerichte wird am 22 De- 
zember 1892 und am 26 Jänner 1898 jedes 
Mal um 10 Uhr Vormittags die exekutive 
Feilbiechung der dem Schuldner Pinkas 
Hisrch gerórigen in Czortków sub Nr. 22 
gelegen in der Grundbuchseinlage Nr. 516 
verzeichneten Realität zur Hereinbringung 
der Forderung des Georg Neidlinger pto 73 
fi. 50 kr. 6. W. vorgenommen werden wobei 
die feizubiethende Realität beim ersten 
Termine nur um oder über den Schätzungs- 
werth beim zweiten Termine auch unter 
demselben veraussert werden wird der Aus- 
ruffungspreis ist 418 fi. ó. W. 

Das Wadium 41 fi. 80 kr. 

Die iibrigen Feilbiethuugsbedingnisse 
der Schitzungsakt uud der Grundbuchsaus- 
zug kónnen in der hg. Registratur einge 
sehen werden. 

Fur die unbekannten Gläubiger wird 
Dr. Czaczkowski Adwokat in Czortków zum 


L. 6151 
Dnia 11 stycznia 1898 i dnia 15 lu- 
tego 1893 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod lk. 58 w Zrotowicach położonej według 
wykazu hipotecznego 1. 75 i 163 tejże gmi- 
ny Michała Kowalika własnej celem zaspo- 
kojenia wierzytelności galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w kwocie 800 zł. 

Cena wywołania 2200 zł. 

Wadyum 220 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Adolfa Medweckiego z Niżan- 
kowie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 8 września 1892. 


L. 18105 (7293 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej -deleg. S II. 
we Lwowie rozpisuje celem Ściągnięcia na 
rzecz funduszu krajowego sumy 17 zł. 64 ct. 
w. a. Z pn. licytacyą realności masy spadko- 
wej śp. Józefa Malczewskiego własnej wyk. 
hip. 352 gminy Jaryczów stary objętej na 
dzień 12 stycznia 1893 i na dzień 9 lute- 
go 1893 zawsze o godzinie 10 rano w biu- 
rze nr. 8 

Cena wywołania 180 zł. a. w. 

Wadyum 18 zł. a. w. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 


być można za lub wyżej ceny wywołania, DA y 


drugim i poniżej. 


Resztę warunków, protokół spisania 


przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 


i poteczny przejrzeć można w tus. registraturze. 


(1286 3—3) 


Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 


| dr. Pawęcki. 


Lwów, dnia 19 listopada 1892. 
| L. 15384 


(7053 3—8) 
| W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 10 stycznia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 lutego 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności Ik. 
180 w Uściu położonej według wyk. hipot. 
l. 73 tejże ks. gr. Iwana Kochaniuka Wą 
| syla własnej na rzecz ck. uprzyw. gal. Za- 
kładu włośc. kredyt. w likwiducyi we Lwo- 
wie pto 8 raty po 2 zł. 94 ct. i resztę ka. 
pitału 33 zł. 48 ct. i 2 zł. 81 et. aw, zpn. 

Cena wywołania 96 zł. 

Wadyum 9 zł 60 ct 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
ı bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
j kuratorem adw. dr. Rosenhecka w Śniatynie. 
Í C. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, 21 października 1892, 


|. 15410 (7198 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw spadkobier- 
com Iwana Szkwarka pto 9 rat po 12 zł. i 
reszty kapitału 22 zł. 78 et. aw. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
spadkobierców dłużnika Janka Szkwarka An- 
drijowego własnej wykazem hipotecznym 
752 gm. Jasienów polny objętej w: dwóch 
terminach dnia 17 stycznia 1898 i 20 lute- 
go 1898 o godzinie 10 przed południem w 
tutejszym sądzie. 

Cena wywołania 430 zł. 

Wadyum 42 zł. 

Realność ta zostanie na pierwszym ter- 
minie za cenę wywołania lub wyżej tako- 
wej, na drugim zaś terminie poniżej takowej 
sprzedaną. 

Horodenka, 10 października 1892. 


L. 2759 (7140 3--3) 

W c.k. Sądzie powiatowym . Skawinie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności powiatowej kasy oszezędności w Wie- 
liczce w kwocie 100 zł. zpn. w dniu 24 
stycznia 1893 i 28 lutego 1898 każdym ra- 
rem o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 83 gm. kat. Buków objętej 
spadkobierców śp. Wincentego Jurkiewicza 
własnej. 

Cena wywołania 174 zł. 

Wadyum 18 zł 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. Notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skawina, 1 sierpnia 1893. 


i. 5672 (7366 2—3); 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 13 grudnia 1892 powy- 
żej cemy szacunkowej, zaś dnia 17 stycznia 
1898 nawet poniżej takowej lieytacya real- 
ności 1. 58 wedlug wykazu hip. l. 524 gm. 
kat. Stanisławezyk Michała, Wasyla, Pio- 
tra i Stefana Krywoszynów własnej na rzecz | 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we Lwo- | 
wie pto 6 rat po 6 zł. | 

Cena wywołania 424 zł. 

Wadyum 43 zł. 

Besztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

l Dia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych i dla wierzy- į 


8 


wiatowego lub przez tegoż potwierdzo- 
nem świadectwem lekarskiem, 

2) prawo obywatelstwe austryac- 
kiego, 

3) dyplom z ukończonej szkoły 
akuszeryjnej, 

4) nieskazitelny charakter, 

5) znajomość języków krajowych, 

6) praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie akuszerki. 

Powyższa trzy posady nadane zo- 
staną prowizorycznie na 1 rok, poczem | 
może nastąpić stsbilizacya. 

Udokunartowane podania wnieść | 


H 


Kuratorem dla niej ustanawia się Iwana * 23 grudnia 1892 o godz. 9 rano wyznaczon 


Toustiuka z Trójcy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 25 września 1892. 


L. 9308 (1365 2--3) 
Ilko Wandij z Suchostawu Uznany 
marnotrawcą, kurator Wasyl Fyk z Secho 
stawu. 
C. k. Sąd pewialowy. 
Kopyczyńe, 26 września 1892, 


A = Bay a ZY UK WTB TY s 
Rozmatie otzEzCZENA, 
L. 26922 (1375 2—5) 


C. k. wyższy Sad krajowy we Lwowie 


i został. 

i C. k. Sąd powiatowy. 
i Mielec, 24 listopada 1892. 
3 


b 18131 | $ (7384 1—3) 
! „0. k Sąd powiatowy w Mielen zawia- 
;damia niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 
,ciszka Barana, syna Mikołaja, że Szymon 
; Klagsbrunn i Aron Spalter wnieśli przeciw 
‘niema skargę o 14 zł. 27 ct., wskutek któ- 
,76) po ustanowieniu Gla pozwanego kuratora 
jw osobie Stanisława Barana z Gawłuszowic, 
termin do rezprawy drobiazgowej na dzień 
(23 grudnia 1892 na godz. 9 rano wyznaczo: 
'ny został, 

i C. k Sąd powiatowy. 

Mielec, 24 listopada 1892. 


cieli bipoteczaych, którzy po dniu 17 wrześ- | należy w terminie wyżej oznaczonym 
nia 1891 do tzbuli weszli ustanawia się ku- į do Zarządu miasta Tarnopola. 

ratora p. Leona Holcera e. k notaryusza w Tarnopol, dnia 30 listopada 1892. 
Lona yug Zarząd miasta. 


a 
u. 


podaje do powszechnej wiademuści, źe past) 
Stanisław Holub reskryptem ek. Minister: į 
stwa sprawiedliwości z dnia 25 października i L. 15713 (7414 1—3) 
1892 1, 21545 nutaryuszom w Pruchniku Zawiadamia się Maryę Dworzak z miej- 
zamianowany złożywszy dnia 29 listopada | sca pobytu nieznaną, iż przeciw niej wyto- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 15 października 1892. 


L. 19870 (1374 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej -deleg. S. IL. 
we Lwowie rozpisujs celem ściągnięcia na 
rzecz Michała Zawadowskiego cessyonaryu- 
sza c. k. uprzywiliowanego galicyjskiego Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie sumy 18 rat po 30 zł. a. 
w. z pn. lieytacyą realnośi a to: a) całego 
ciała hip. lwh. 236 gm. kał. Jaryczów nowy 
objętego wedle poz. 1 B. Jacentego Chomia- 
ka własnego, b) połowy ciała hip. lwh. 235 
ks. gr. gminy kat. Jaryczów nowy objętego 
wedle poz i B do Ewy Chomiak należącego 
na dzień 22 grudnia 1892 i na dzień 28 
stycznia 1893 zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze nr. Il. 

Cena wywołania ad a) 465 zł., ad b) 
210 zł. a. w. 

Wadyum ad a) 46 zł. 50 ct., ad b) 21 
Zł, a. w. i 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tus. registra- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ostrożyński. 

Lwów, dnia 23 października 1892. 


Konkursa. 
(7352) 


W ck. zakładzie karnym dla mążczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więziennego drugiej klasy z 
roczna płacą 260 zł., tudzież 25 procento- 
wym dodatkiem aktywalnym, dzienną porcją 
chleba, dla nieżonatych z pomieszkaniem w 
kasarni, dla żonatych pomieszkanie tylko w 
razie gdyby w zakładzie znalazło się wolne, 
nareszcie ubraniem skarbowem wedle prze- 
isu. 

i Nominac a nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku sianowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu i e- 
gzamin z przepisów służbowych dobrze 
zdadzą. 

Ubiegzjący się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem , że podług ustawy z 
dnia 19 kwi:tnia 1872 (dz. u. p. XXXIX— 
98) prenotaczę do służby rządowej uzyskali, 
tudzież że władają językami krajowymi w 
słowie i piśmie, nareszcie że nie przekroczyli 
normalnego wieku. 

Kompetenci w Stanisławowie mieszka- 
jący mają świadectwem lekarza zakładu kar- 
nego, inni zaś świadectwem lekarza w rzą- 
dowej służbie stojącego udowodnić, że do 
głużby dozorcy więziennego są fizycznie zdol- 
ni, tudzież mają się wykazać, czem się obe- 
enie trudnią. 

Na kompetentów nieżonatych i młod- 
szych weźmie się szczególny wzgląd. 

Podania własnoręcznie pisane mają być 
wniesione w tutejszej dyrekcyi do dnia 31 
grudnia 1892. 

(. k. Dyrekcya zakładu karnago dla 


mężczyzn. 
Stanisławów, 30 listopada 1892. 


L. 15468 (7889 1—3) 
W celu obsadzenia trzech posad 
akuszerek gminnych dla miasta Tarno- 
pola, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 15 grudnia 1892. 
Obowiązkiem akuszerek gminnych 
będzie nieść pomoc położniczą, ubogim 
rodzącym w Tarnopolu zamieszkałym. 
Wynagrodzenie roczne wynosi 50 
zł. stałej płacy, i 1 zł. za każdy po- 
ród u biednej rodzącej, przy którym 
akuszerka rzeczywistą niosła pomoc. 
Chcąca uzyskać tę posadę musi 
wykazać że posiada: 
1) dostateczną fizyczną zdatność 
udowodnioną Świadectwem lekarza po- 


Upadłości. 


(7342 3—3) 
Do likwidacyi dodatkowo do masy roz- 
biorowej Woifa Jakubowicza zgłoszonych wie- 
rzytelności a to: 
a) Samuela Maiblum w kwocie 168 
zł. 8 ct. w. a. 
b) Berneńskiej fabryki świec F. Sem- 


L. 28 


1892 przysiegę służbową urządowanie swe 
rozpocząć może, | 
Lwów, dnia 29 listopada 1892. 


L. 13581/pr. (7373 2—3) 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie trembowelskim, 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 17 stycznia 1893 dla grupy 
gmin miejskich na 19 stycznia 1898 dla 
grupy większych posiadłości na 24 stycznia 

8 r. 


mlera i H. Frenzla w kwocie 95 zł. 30 et. | 189 


©) N. Brandlera w kwocie 65 zł. 76 ct. 
d) firmy Lówy et Faltin o kwocie 248 
zł. 8 ct. w. a. wyznaczam termin na 19 
grudnia 1892 o godzinie 10 rano do którego 
interesowanych do biura mego w c. k. sẹ- 
dzie powiatowym w Skałacie wzywam. 
Skałat, dnia 14 listopada 1892. 
C. k. komisarz konkursowy. 


L. 142 (7356 2—3) 
W masie rozbiorowej Leizora Schlosse- 
ra do dodatkowej likwidacyi po terminie 
zgłoszonych pretensyi wyznaczam termin na 
20 grudnia 1892 godzina 10 rano w moim 
biurze. 
Stanisławów, 1 listopada 1892. 
komisarz konkursowy 
C. k. radea Sądu krajowego 


L. 107 (7403) | 

W upadłości firmy protokołowanej Frei- | 
lich & Wadler w Krakowie wyznaczam nowy i 
termin do wniesienia zarzutów przeciw przed. | 
łożonemu planowi rozdziełu funduszów masy ! 
upadłej firmy protokołowanej w Krakowie ; 
Joela Freilicha i Bernarda Wadlera na dzień ` 
5 grudnia 1892 9 rano, zaś do rozprawy nad: 
możliwemi zarzutami na dzień 13 grudnia 
1892 9 rano. ; 

Termin drugi wyznaczam także do lik- : 
widacyi dodatkowo przez p. dra Bolesława: 
Schwarzenberg Czernego zgłoszonej wierzy- : 
telności 194 zł. 14 et, i do powzięcia ueh-; 
wały w myśl $ 146 u. konk, co do licyta- : 


Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.) 

Wyborcom wydane będę karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie ruiej 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie trem- 


czył Józef Farber pozew pto 19 zł. 

„  Ustanawiając dla niej kuratora w o0so- 
bie adw. dr. Kremera do rozpraw; drobiazgo- 
wej wyznacza się termin na dzień 19 gru- 
dnia 1892 o godzinie 8 rano, a zarazem ją 
wzywa, by kuratorowi informacyi udzieliła, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowiła, 
inaczej złe skutki z zaniedbania tego sama 
sobie przypisać będzie musiała. . 

C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, 25 listopada 1892. 
L. 6364 (7287 3—8) 

. ©. k. Sąd powiatowy w Mielniey za 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ja- 
kima Sołowija, iż w duiu 4 pażdziernika 
1888 zmarła w Zalesiu z pozostawieniem ko- 
dycylarnego ostatniej woli rozp rządzenia 
Marcia ze Sołowijów Semenków do której 
spadku z ustawy on jest powołanym i wzy: 
wa go, aby w przeciągu roku swe oświad- 


bowelskim wybierają: grupa pierwsza więk- | czenie o spadek ten tem pewniej wniósł ile- 
szych posiadłości ośmiu (8) członków; grupa |że inaczej zostanie postępowanie spadkowe 
druga : najwyżej opodatkowanych z przemy- |z tymi którzy o spadek się oświadezyli i u- 
słu i handlu członków ; grupa trzecia miast | stanowionym dla niego w osobie Jędrzeja 
i miasteczek sześciu (6) członków; grupa | Charzewskiego kuratorem przeprowadzonem. 
czwarta gmin wiejskich dwunastu (12) Miel ica, 26 sierpnia 1882. 
członków. | 
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 1 grudnia 1892. 


L. 49024 (7237 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 
na wniesioną przez e. k. Prokuratoryę skar- 
L. 13359 pr (1372 2—8)|bu we Lwowie imieniem łacińskiego kościo- 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej ;ła w Rzeszowie prośbę de praes 28 paździe- 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- | aika 1892 1. 49024 postępowanie amortyza- 
dy powiatowej w powiecie przemyskim, i wy- :cyjne względem obligacyi indemnizacyjnej 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin | Galicyi zachodniej lit, A. Nr. 267 na 200 zł, 
wiejskich na 1% styezuia 1898 do geepy | wa, opiewającej na łać. kościół parafialny w 
gmin miejskich na 19 styczula 1898, dla j Rzeszowie » zestrzeżonej jako fundacya mszal- 
grupy większych posiadłości na 24 stycznia | na Felicyana Jakubowskiego i wzywa ni- 
1898. niejszem edykiem każdego w którego ręku 

Wybory te odbędą się w miejscach u- | rzeczona oblizacya się znajdūje, ażeby tako- 
stawą przepisanych (§. 12 18 14 ord. wyb. ;wą w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
ow.) 3 dni lieząc od dnia trzeciego ogłoszenia e- 

Wyboreom wydane będą karty ligity-; dyktu w „Gazecie Lwowskiej“ sądowi tem 
raacjjne zawierające bliższe oznaczenie wiej- | pewnie okazał, ile że po bezskutecznym upły. 
sea [ godzi.y, w których wybory odbyć się| wiej tego terminu na ponowne zadanie e. k. 
mają. pe Prokuratoryi skarbu imieniem łacińskiego 

Do Rady powia owej w powiecie prze- | kościoła w Raeszowie obligacya amortyzo- 


cyjnej sprzedaży reszty wierzytelności masy : myskim wybierają: grupa pierwsza więk 
konkursowej Freilich & Wadler przez wydział ' szych posiadłości pięciu (5) członków, grupa 


waną uznaną zostanie 
Lwów, 5 listopada 1892. 


wierzycieli zaproponowanej. 
Kraków, 3 listopada 1892. 
c. k, radca sądu krajowego jako komisarz 
konkursowy 
Herold m. p. 


| druga najwyżej opodatkowanych z kategoryi 
' przemysłu i handlu członków, grupa trzecia j L. 7937 7290 2—8) 
i misst i miasteczek jedynastu (11) członków, U. k. Sąd powiatowy w Zbarażu w 
z tych miasto Przemyśl dziesięciu (10) człon- j sprawie galicyjskiego zakładu kredytowego 
: ków, grupa czwerta gmin wiejskich dziesię- | ziemskiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 


Aleksaudrze z Grabowiczów Maciejowskiej i 


; cia (10) członków. ? 
I Z Prezydyam e. k. Namiestaictwa Beujaminowi Segall pto 2000 zł. zpn. o roz- 
i We Lwowie, dnia 1 grudnia 1892 pisanie egzekucyjnej licytacyi realności wy- 
Kuratele f = kazem hip. 452 i 675 księgi gruntowej gmi- 
p iL. 7204 (1269 3—3) | ny katastraluej Sieniawa objętych zawiada- 


L. 7534 (7887 2—3) ! C. k. Sąd powiatowy zawiadamia ni- 
Paranka Hagdij z Sarnek dolnych u- i niejszem Wojciecha Kitkę z miejsca pobytu 
znaną została marnotrawną. Kuratorem Jaś-; niewiadomego, że w sporze ;rowizoryalnym 
ko Magdij z Sarnek dolnych. | Józefa Kitki przeciw uiemu pozwem z dnia 

C. k. Sąd powiatowy. 12 kwietnia 1892 1. 3151 wszczętym dla 
Bursztyn, dnia 10 września 1892. ni»go kurator w oso ie Michała Kitki uste- 


nowiony został. i 
L. 46722 (7354 2—3) | Wzywa się zatem Wojciecha Kitkę aby 
Dla Jakóba Gierasińskiego z Grzegórzek | ustanowionem dlań kuratorowi środki do 
marnotrawcą uznanego ustanowiono ku ato- | dalszej obrony udzielił lub innego pełnomoc- 
rem Karola Zachariaga z Grzegórzek. ika ustanowił gdyż w przeciwnym razie złe 


Kraków, 16 listopada 1892. | skutki ztąd wynikłe sam sobie by przypisać 


musiał. n 

L. 1762 (7360 2—3)| Żywiec, dnia 16 września 1892. 
C. k. Sąd powiatowy miej- dlg. w; 

Samborze uznając uchwałą z 27 stycznia; L, 841 (7391) 
1892 1. 1762 Jana Bieguna z pod dęba zwa- | Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
nego z Biskowie za marnotrawcę ustanowił! podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
dla niego kurztora w osokie Jana Kopciucha i że dr. Masrycy Affe, adwoakaż w Kętach, « 
wójta z Biskowie. dniem 1 marca 1895 przeziedła się do Bur 
Sambor, 26 stycznia 1892. 


W" 


; jego jenerebiyw 

L. 8831 (7363 2—2); Chrzanowski , sdwokst w Kętaca, 
Leon Olekczy z Wysocka uznany zsatał | Z wydziału izby adwoksesiej 

marnotrawcą, i Kreków, dnia 28 liażopada 1892. 
Kursztorem usianowiony Oleksa Szeżer- | 

biak z Wysocka i Ín 18182 


1 


>. 5, 


(7388 
Sąd powiatowy. i À 
Radymno, i 22 paździsruika 189%  Gamala niewiacujmego z miejsca pobytu Frau 


L. 7462 ść 
Annę Toustiuk II ślu. zurakowską uzna- | niemu skargę © 46 zł. 81 ct., wskutek któ- 


jsztyns | że wskutek tego ustanowiony zosta! jemu nakaz 
- l suusteżutem ür. Franciszek w, s 


. 1-38): raiejsea pobytu beborę i Salamona Kimer- 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- ; man, ażeby możliwe środki obrony kuratoro- 


! ciszka Barana, syza Mikołaja, że Szymow 
(7371 2—3) | Klagsbrunn i Aron Spslter wnieśli przeciw | kuratorem wedle ustaw przeprowadzoną będzie 


[mia n'awiadomą z miejsca pobytu Aleksan- 
drę z Grabowiczów Maciejowską, że dla niej 
kuratorem adwokat dr. Kosser w Zbarażu u- 
stanowiony został i że temuż kuratorowi prze- 
znaczone dla niej uchwały doręczone zostały. 

Wzywa się zatem Aleksandrę z Grabo- 
wiczów Maciejowską, ażeby temu swemu ku- 
ratorowi podała środki - łużące do swej obro- 
ny, lub też o swoim miejscu zamieszkania 
sądowi wcześnie doniosła inaczej bowiem z 
zaniedbania tego polecenia wyniknąć mogą- 
ce szkodliwe następstwa sama sobie przypi- 


Zbaraż, dnia 30 września 1892. 


L. 17164 (7279 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
|wiadamia mewiadomych z miejsca pobytu 
i Dekore i Szixmosa Kuuormana, że ni proś- 
; be Kasy oszczędności w Tarnopolu przeciw 
taty sumy wsksłlowej 70 zł. 
spu. Boć niem 19 kstopada 1282 1. 
(17164 wydano, I że takowy ustanowionomu 
dla nich kuratorowi ad actum dr. Parnasso- 
lwi w Tarnopolu doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomych 


Z 


wi podali, slbo sądowi innego zastępcę wska- 
zali gdyż wrazie przeciwnym sprawa ta z 


Tarnopol, dnia 18 listopada 1892, 


je się na mocy uchwały c. k. sądu obwodo- ; rej po ustanzwieniu dla pozwanego kuratora | 
wego w Kołomyj z dnia 30 lipca 1892 l.: w osobie Stanisława Barana z Gawłuszowie, £ 


1. 9748 marnotrawczynia. 


termin do rozprawy drobiazgowej na dzień ` 


mj 


L. 6865 


zefa Wachsmanna, że przeznaczone dla nie- 
go uchwały wydane w sprawie egzekucyjnej 


Naftalego Horowitza przeciw  Markusowi|w Gwoźdzcu Ludwik Derrer bez pozostawie- 


Wachsmanowi o 150 zł. będą doręczane jego 
kuratorowi drowi Danielowi w Wadowicach. 
Wadowice, 29 października 1892. 


L. 18807 (1264 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, iż ua 
dniu 9 grudnia 1860 zmarł w Roztoce Fran- 
ciszek Clement bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia a gdy sądowi tutejszemu 
pobyt tegoż spadkobiercy Aleksandra, Edwarda 
Macieja 3 im. Clementa nie jest wiadomy. 
przeto wzywa się Aleksandra, Edwarda, Ma 
cieja 8 im. Clementa, aby w przeciągu 1 
roku od daty trzeciego ogłoszenia niniejsze- 
go edyktu w tutejszym sądzie się zgłosił i 
deklaracyę do spadku po ś. p. Franciszku 
Clemencie, wniósł w przeciwnym bowiem 
razie pertraktacya spadku po ś. p. Franci- 
szku Clemencie, ze zgłaszającym się spadko- 
biercą i kuratorem dla niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu w osobie adw. dr. Ta- 
deusza Gałkiewicz us tanowionym, przepro- 
wadzona i przypadła dla niego część spadko- 
wa tymczasem aż do dostarczenia dowodu jego 
śmierci w depozycie sądowym zachowaną 


będzie. 
Nowy Sącz, 28 stycznia 1892. 
L. 5584 (7259 1—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ustana- 
wia w sprawie egzekucyjnej dr. Jana Biesia- 
deckiego przeciw Leopoldowi Sperro peto 
200 zł. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Leopolda Sperro kuratorem dr. Feliksa Ga- 
szyńskiego adwokata w Jaśle któremu równo- 
cześnie doręcza uchwałę egzekucyjną z 17 
września 1892 l. 4071 a zarazem wzywa 
tegoż Leopolda Sperro, aby kuratorowi od 
nośnych informacyi udzielił, lub też inneg- 
pełnomocnika sądowi wskazał, 

Jasło, dnia 19 listopada 1892. 


L 4842 (7284 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia niewiadomych Maryannę Buszek, 
Ludwika Drążewskiego, Antoninę Tokarczyk 
i Franciszka Józefa Drążewskiego, iż dla 
nich ustanowił kuratora w osobie Antoniego 
Buszka młodszego z Muszyny celem doręcze- 
nia rezolucyi tabularnej z dnia 30 marca 
1890 1. 1874 w sprawie zaintabulowania 
Stanisława i Zofii Sikorskich za właści- 
cieli parcel budowlanych 70171 oraz grun 
towej 365 w Muszy ie. 

Muszyna, 28 czerwca 189 . 


L. 12669 (7247 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Perlę Braksmajer, iż wsprawie hipotecznej 
Chaima Schmila Goldenberga o wpis prawa 
własności do realności wyk. hip. l. 96 księ- 
gi gruntowej gminy Piszczatyń'e objętej, u * 
chwała tabularna z 1 lutego 1892 1. 14718, 
dla niej przeznaczona ustanowionemu kura- 
torowi dr. Orłowskiemu doręczona została. 


Borszczów, 15 października 1892. | i 


L 6011 (1244) | 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w | 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla | 
firm pojedynczych spółek handlowych, firmy ; 
„Majer Radner* której używa jako handlarz , 
koni Majer Rudner w Oświęcimie. | 

Wadowice, 15 października 1892 | 
L. 5867 (7245) | 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w! 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla ; 
firm pojedynczych handlowych firmy „Maksy- | 


milian Blumenfeld“ z siedzibą w Makowie, 3 


której używa jako właściciel oberży Maksy | 
milian Blumenfeld z Makowa. 
Wadowice, 15 października 1892, 


L. 13175 (7249 1—3)! 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie u- | 
stanawia dla niewiadomego % miejsca poby- | 
tu Piotra Lawrów w sprawie Karola Schel- | 
z8 o wpis prawa własności do realności wy- | 
kazem hipotecznym l. 959 gminy Jezierza | 
ny objętej, kuratorem dra Komerinera i te | 
muż tu sądową uchwałę z dnia 81 grudma: 
1890 1. 15148 doręcza. 

Borszczów, 25 października 1892. | 


L. 941 (7348 1—3) ` 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia- | 
damia nieznanych z życia i miejsca po- | 
ytu wierzycieli hipotecznych realności lk. : 
115/216 w Dolinie iż celem doręczenia im | 
tusądowej rezolucyi z 24 marca 1892 doł.i 
4334 i dalszych wsprawie egzekucyjnej Ja- 


kóba Liebermana przeciw spadkobiercom | 0.1.Wincklera Syn 


Maryi Felimel 20 Harasymczuk ustanowiony | 


został w miejsce dotychczasowego kuratora 
Józefa Krasowskiego kuratorem p. Bronisław 
Gumiński w Dolinie. 

Dolina, 16 lipca 1892. 


(7858) © | L. 4986 (7839 1—3 . 625 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Jó- C. k. Sąd powiatowy w Gwożźdzeu ch Dla uczących po francusku |” ia 


Wy 


F2 
|= 


s r s (7387 1—3) 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Już wyszła z druku 1. część dzieła Ogłoszenie licytacyi ! 
Jana Langie, iż dnia 15 maja 1890 zmarł „Nauka języka francuskiego * dona Mae dd 

nia ostatniej woli rozporządzenia i wzywa przez Maryę Bielską i jest do na- 
go, aby w ciągu jednego roku zgłosił się w bycia we wszystkich księgarniach. 
tutejszym sądzie i wniósł deklaracyę do _. 1 AEA E, 1352 _ | 
spadku po Śp. Ludwiku Derrer gdyż w prze- Nakładem księgarni polskiej Leopolda | mocą pisemnych ofert licytacya na 
ciwnym razie postępowanie spadkowe ze Eber w Berlinie wyszedł i jest do na- | dzierżawę dwóch młynów. i dwu 
zgłeszającemi się spadkobiercami i z kura- bycia we wszystkich Kia mf č 


torem adw. dr. Anschnittem dła niego usta-  „, PH Š 
Kalendarz Berliński 


nowionym przeprowadzonem zostanie. 

Gwożździec, dnia 17 października 1892. 
L. 15306 (7243) na rèk ESIS. 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w z obszernym przewodnikiem po Berlinie | Warunki licytacyjne można przej- 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 8 października į nader urozmaiconą treścią literacka. | rzeć od 10 grudnia w kancelaryi ob- 
1892 wpisaną została do rejestru handlowego Cens 36 et fei zań dworskiego w Błotni y 


dla firm pojedynczych przy firmie „Browar R. 5 ; | 
księcia Sapiehy w Krasiczynie“ zmiana pro- Skład główny w księgarni | Lwów, dnia 29 listopada 1892. 
Romanowski. 


kury, a mianowicie, iż udzielona przez A- A 7 i 
dama księcia Sapiehę do zastępstwa tego H, Altenberga, we Lwowie. 
Konkurs. 


przedsiębiorstwa handlowego Leszkowi Wisz- 


myślańskim. 


j (ena wywołania rocznego czyn- 
i szu dzierżawnego 820 zł. a. w. 


niewskiemmu i Adolfowi Zuchowskiemu pro- 
kura wygasła a natomiast takowa Mieczysła- 
wowi Tomżyńskiemu i Stanisławowi Tarna- ; 
wskiemu z tem udzieloną została, że do wa- 
żności podpisu firmy potrzebne są podpisy 
obu powyższych prokurzystów. 

Przemyśl, 12 listopada 1892. ! 


Do obsadzenia jest posada 


Lekarza 


s Bractwa górników i hutników Andrzeja hr. Potockiego w Sierszy (poczta Trze- 
L. 13497 i (7212 2—3) binia) z pensyą 1200 zł. rocznie, oprócz wolnego mieszkania i rocznego po- 
aa i a Sika tj bora 15 otr, metr, węgli na opal i 50 kg. nafty na świa 
porze Jez tro Stecinka przeciw s s A i Ę p 4 : o A 
Meodorowi Czyżewskiemu Maryi Czyżewskiej Kandydat poor wszech nauk lekarskich) z dłuższą praktyką chirurgi- 
i leżącej masie spadkowej Doci Czyżewskiej QE będzie miat pierwszeństwo. 
o prawo własności do parceli gr. 3025 w Podanie udokumentowane świadectwami studyów i praktyki wnieść należy 
ka ris dla nieznanej z miej po dzień 20 grudnia r. b. pod adresem: 
sca pobytu Maryi Czyżewskiej kuratorem Wa. Administracya dó i i 
syla Wasyłyniuka z Jasienowa z poleceniem 3 br JW. hr sotoak EWA Ze 1896 
aby z dowodami do tegoż kuratora się zgło- ` 68856 7294 
siła lub innego zastępcę dla siebie ustano. | D H 
wila | | | zierżawa. 

C. k. Sąd powiatowy | 

Horodenka, 21 wrześuia 1892. 


„Gmina król. stoł. miasta Lwowa wydzierżawia w drodze publicznej licy- 
tacyi zapomocą ofert pisemnych folwark w dobrach tabularnych Biłohorszcze 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za- W powiecie lwowskim, położony o pół mili od miasta Lwowa składający się z 
w adamia z miejsca pobytu niewiadomeg. Około 210 morgów gruntu, mianowicie około 13% morgów roli, 70 morgów łaki 
H. (Herscha) Aberdama że na prośbą Abra- 2 morgów ogrodu, 2 morgów pastwiska, z budynkiem mieszkalnym oficyną i 
hama Dawida Feldberga wydano przeciw zabudowaniami gospodarczemi na lat dwanaście. i 
niemu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy Wył z dzierż ł ; t: 

lowei 500 zł RE Rae, yłaczone są z dzierżawy prawo propinacyi i karczmy. 
wekslowej 50 zpn. I doręczono takowy ie deodzie si p E ę 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tutej- icytacya odbędzie się dnia 29 grudnia 1892 tf. we czwartek o godzinie 
szemu adwokatowi Hausserowi z zastępstwem 11 przed południem w biurze I Departamentu Magistratu na II, piętrze. 
tutejszego adwokata Majeranowsk ego z wez- Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 2050 zł. 
Rb. nigcac? Naa, viuia Wadyum względnie kaucyę w wysokości ofiarowanego czynszu dzierża- 

orowl potrzebną do za łożęć P . AA ea 8 : 

tów: Jufówasóvą lubianego iketoptę nobi BEE m Sza przed licytacyą w kasie miejskiej i dołączyć do oferty 
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej , ° zo o pokwitowanie kasowe. f Eoy : a 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania „Szezegółowe warunki licytacyi przejrzeć można w biurze l. Departamentu 
wynikłe sam sobie przypisze. | Magistratu w godzinach urzędowania. 

Stanisławów, 16 listopada 1892. i Magistrat król. stoł. miasta 
= Lwów, dnia 21 listopada 1892. 


L. 18336 (1226 2—3) 


Romanowski. 


Doniesienia prywatne. | 


(es. król. uprzyw. rafinerya spirytusu, fabryka rumu, 
kierów i octu 


ii 
Juliusza Mikolascha we Lwowie 
poleca 
ratafię i owocówkę niesłodzoną 
z najszlachetniejszych owoców. 
Skład dla miasta Lwowa 
przy ulicy Kopernika l. 9. 


I 
z nn. 
ipei ŻW 


ERC CZAJA O nA, s 
Ea aaee a m A a TE a 
; f ? r 


tStary 


założony w 1870 roku wyłączny 
handel herbaty 


J}. WOHLA 


we Łwowie, ul. Sykstuska 6. 
poleca Szan. Publiczności 
Í na pore zimową 
doskonałą herbatę 
chińską, rossyjską i angielską. 
Zamówienia uskatecznia się sumiennie 


O Rz 


i spieszuie, Opakowanie franko. 8 A EADE FINT EARRAN E 
S ERa a aa A a e T AS "ea f A ły WRO LL Sia AS u = i j n 
AO SP A E E PEPE | i i r "| 
Zo WT | rajowy skład publiczny we Lwowie 
A 1397 | Obrót w miesiącu październiku 1892. 
rzy wagony rad kupię za gotówkę na- | L Zboża 1300 
tychmiastową. c Oferty Z wzorami naj | Zapas na ada A) oa eraka 1592 191293 kilogr w wartości ubezpieczonej zł. 19049 
lepszej jakości firm zdolnych do kon- | Weszło w listopadzie 1892 ne oan p. AE. 
grayi (po za związkiem stojących) | GMA +” m NE 00-18 — = 67835 
od adres : f ZN A -i Wydano w listopadzie 1992 251509 — = sm 26113 
P 1 W Haasenstein LN ogler, Ber | Zapas na dniu 35 listopada 1892 „ 44970) — i =x = 41122 
iu W, 8. pod znakiem B. 688. IN. Spirytuau. 
R A EZ R z | PS ca dniu 31 października 1892. . 28471'33 hektolitrostopni — — 60535 
PGE AAU ZZ ZZOZ YĆ Weszło w listopadzie 1892 å : =e = — — — 
i : i Ogółem . 28422133 — = — 60535 
Wszelkię towary | Wydano w listopadzie 1892 ASAZ — — = a 35018 
k $ l | Zapas na dniu 30 listopada 1892 . 117492.33 — — — 25522 
orzenne farbowe Poświadczenia składowe, 
° 3 Obrót w miesiącu listopadzie 1892. 
1 gospodarcze l. Na zboże 
a a) Krajowe: 
i poleca taniej i w lepszej jakości Ea al galdete m, T o w obiegu 2 sztuk na 19960 kilogr. — = 1600 
4 PR - A ydano w listopadzie 159% =x = rE =s < = = 
Jak gdzie indziej Osien ORA — Do NIU = 1600 
Zwrócono w listopadzie 1892 - — <= że wę = — 
Pozostaje sztuk 2 — 1996 — e = 1600 
Il. Na spiryius. 


Na dniu 31 październ. 1892 było w obiegu 5 sztuk na 22238  hktlitrstop. w wart. ubezp. zł. 4693 


| we Lwowie, 


i à PA Wydano w listopadzie 1892 3 i = 3038 — - 1080 
ulica Teatralna i. 7 Ogółem . 6— AED" — z: SĘ 
Seiągnięto w październiku 1892 mae 6 —  - F A 


Na d. 30 listopada. 1892 pozostaje w obiegu 2 — £990 — = — 2110 
Krajowy Skład publiezny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym. 
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| 
! Cenniki na żądanie darmo. | 


Rotwiczne skrzynki budowlane 
Teichitera. 

Przy kupnie tyeh sławnych skrzynek 
budowlanych należy być bardzo ostro- 
żnym i przyjmować tylko prawdziwe 
skrzynki z fabryczną marką „„kotwieąć 
'Takowe znajdują się na składzie we 
wszystkich lepszych handlach zaba- 
wkami i kosztują od 35 et. do 5 zł. 
i wyżej. — Ilustrowany cennik prze 
syłają na żądanie. 1294 

F. Ad, Richter & Cie. 
pierwsza aust. węg. e. i k. uprzyw. 
fabryka skrzynek budowlanych 
Wiedeń I, ul. Nibelungen 4. 


4 


lennikóW + 


- A M 0 W O A 70 
PE 


Materyały 
budowlane 


Cement portlandzki, 
i Wapno hydrauliczne, 


dz 


ołowiane, 


Gdzie? 


można dostać 


NASE, 


lepszą 


1373 


lUrZE 


do pokrycia dachów, 


Cegły oguictrwałe, 


1 

HERBAT 
=s È tylko w wyłącznym LT E utrzymuje na składzie | i 
2.2 DOLFA SINGERA |. 
4 z pap alica Sykstuska 1. 17. ARNOLD WERNER aps 
A % JI Lwów, ul. Sobieskiege 1. 8. i 


mek. Ti a rz NANAKI W ADEE | | "ZET m MOCY T 


Wyrób krajowy. 


Koce i kołdry z fabryki w Glinnie 


są do nabycia po stałych cenach fabrycznych 


w Brodach p. J. Witkowski i Spółka, we i.wowie p. Knauer i Syn plac Ka- 

„ Brzeżanach p. B Karwowskiej, pitulny. 

„ Czortkowie p. Antoni Kosteeki, „ Przemyślu Przemyski Bazar wyro- 

„ Kołomyi u J. P. Goertza, bów krajowych, | 

„ Lwowie Centralny Bazar wyrobów „ Samborze p. Bronisław Żuławski, 
krajowych, „ Sokalu p. A. W. Gort, 

„IKC p. Antoni Gudiens, plac „ Stryju p. Lechieki i Kosterkiewicz, 

'Ternopolu p. W. Michalewski. 


Przy większym odbiorze począwszy od 10 litrów opuszczam od 
wymienionych cen 2 ct. na litrze, odstawiając naftę własnym wozem do domu. 

Kupującym zaś hurtownie całemi beczkami zawiersjącemi około 200 
litrów, daję jeszcze zoaaezny rabat. 

p~ Ktoby atoli z miejscowych odbiorców większej ilości Nafty u siebie 
przechowywać niechciał, otrzyma Asygnaty, za któremi zakupiony po tańszej 
cenie towar częściowo w moich znanych sklepach odbierać może. 

Na Prowincyę wysyłam we Wtorki i Soboty zu przekszem zamó- 
wioną Naftę do wszystkich stacyj kolejowych, wypożyczające dobre naczy- 
nia za mierną kaucyą, którą w całości zwracam, Skoro franca dworzec Lwo- 
wski wypożyczone naczynie napowróż w dobrym stanie otrzymam. 

Eksplodującej lubo tańzzej Nafty, na której wielu handlarzy i domo- 
krążców dużo zyskuje, jako bardzo lichego, dia życia i mienia ludzkiego na 
der niebezpiecznego towaru, który zawierając w sobie nadmiar lotnej benzyny, 
prędko w lampach się wypala, wcale nie trzymam. 

Nafta moja niezapalna, w cenie nieco droższa, wypala się zato w każ- 
dej lampie bezpieeznie do ostatka pali sią oszczędnie płomieniem jasnym 
i spokojnym; nie wydziela żadnego kopciu i nie wydaje niepreyjeranego odoru. 

Zamówienia przyjmuje i rychło uskuteczaja kantor mego głównego ma. 
gazynu Tudzież zamawiać można w moich filiach. 


Piotr Miaczyński we Lwowie 


| Telefon do kantoru głównego składu Sykstuska l. 47 


Sprzedaję tylko niezapalną naftę najlepszej jakości. 
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KALENDARZE cs 


Z Drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


415 
apka (tektura asfaltowa | 


1350 


KByOERPFYWSZ iss 

z ładnem i biegłem pismem i kilkuletnią praktyką 
adwokacką z manipulacyą sądową cbznajomiony, po- 
siadający dobre świadectwa, poszukuje natychmiast | 
posady pod A. B. poste restante Radziechów. i 


Ssolirki, płyty asfaltowe ifi 


Wachówki syst. francuskie, 


Piece i kuchnie kaflowe. 


T T | 
eny NAFTY znizone, 


Dla wygody moich PP. Odbiorców, urządziłem jeszcze dwa nowe filialne 
składy przy Reitana i Kurkowej uliey i sprzedaję obecnie w 16 moją 
firma zaopatrzonych sklepach 


litr nafty podwójnie rafinowanej salonowej nr. 0 po 21 ct. 
NA.» ń p białej nr. J. u 3 O 
„n ç» bezpieczeństwa, krajowy Kaiser-0el RE 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


« | Wszelkie losy, renty, indemnizacye, U R TOGO 
«=: listy zastawne i akcye a? e a. SA 189 
CE Poieca SĘ handel YU Ludwika stadtmüllera W Ls. 
„E Oliwę do maszyn ""isyh WOLF CZOPP 
m a e aa Żółkiewka 2 


SEEEEECKIEWECEZ 


| Centralna biura sprawunków | 


PO wage. WSRC Cieszcie się dziatki! 
Lwów. ulica Kopernika L 11. ŚW Mik lai 
NARZ A2 NIE. ZNOGCE-<PEMEĘ i IKO: 
| Tutki! Bibułki! 2 y » 0 j ; 
| urządził swój skład najpię- 


| Bez blagi! 
i Każdy palacy przes porównanie z innymi wyrobami 
łatwo przekonać się może, że tylko 
tutki nieklejone „La Comete“ 
wyrabiane maszynami najnowszego systemu 
sa najlepsze i zdrowiu nieszkodliwe. 
| Zalety: 1. Wąziutki szew nieprujący się pod- 
'ezas napychania. 2. Najlepsza francuska bibułka, 
1000 tutek „La Comete** w rulonie zł. 1.20 — 
(1 pud. bibułek „La Cumeteć* 60 książeczek zł. 3. 
Zamówienia nad 6 zł. wysyła się franko 
Łaskawe zlecenia przyjmują 1379 


BRAŚIA ELSTER 


Lwów, 

FABRYKA plac Gołushowskich 1. 2. 
FILIA I ul. Sykstuska |. 3. 

FILIA II. plac Kapitulny liczba 3. 


kniejszych zabawek 
w magazynie 1572 
Henryka Müllera 
Lwów, ul. Halicka 6. 
1000 lalek do wyboru nieu- 
brane i ubrane w strojach 
narodowych od ct. 50 do 
zł. 25. 
Gry towarzyskie, latarnie ma- 
giczne, konie na biegunach 
od zł. 3 do 12. 


Ilustrowane cenniki darmo. 


A 


C. k. skład %3 i sprzedaż 
osobliwszych satunków 
TYTONIU i CYGAR 
znajduje siegoż 1 grudnia- 1892 
przy ulicy kilińskiego L. 2. 


w pobliżu kawiarni wiedeńskiej. is 


EWG W CHICAGO 


Wyszło z druku i jest do nabycia w księgarniach czwarte wydanie 
podręcznika pod tytułem 


„Najlepsza Metoda“ 


Renssnera dla samouków z objaśnieniem wymowy i dosłownem tłómeczeniem, do naucze- 
nia po angielsku ezytać, pisać i rozmawiać bez nauczyciela w 24 lekcyach. Jest to 
najpraktyczniejszy i najtańszy podręcznik, szezególnie dla osób udających sie na wystawę 
do Chieago lub wogóle do Ameryki. O praktyczności i użyteczności tego dziełka świadczy 
samo wyczerpanie trzeciej edycyi w niespełna pół roku, zatem w r. b. wyszło z druku po- 
wtórne wydanie. Cena egzemplarza 90 et z 406 obrazkami do nauki pogłądowej w pięciu 
językach 3 zł, Wkrótce rozpocznie się druk Kursu drugiegó powyższej metody i obej- 
mować będzie przeważnie ćwiczenia konwersacyjny i wzory listów angielskich, bez grama- 
tyki, również z objaśnieniami wymowy, akeentowania i dosłownem tłómaczeniem. Wycho- 
dzić będzie w listach czyli zeszytach. — O bliższych warunkach ogłosi się w gazetach 
swego czasu, Skład główny w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 
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gl Alerhóchsien Bofhl Seine 


Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto- Gefalls-Direction garantirte 


XXVIII. STAATS-LOTTERIE 


S für Civil-Wohblthitigkeitszwecke. "JBE 
3.135 Gewinnste im Gesammtbetrage von 170.000 Gulden, 


und zwar: 
1 Haupttreffer mit 60.006 fl. mit 2 Vor- und 2 Nachtreffern a 500 fl., 1 Treffer $f 
mit 30.000 fl, mit 1 Vor- und 1 Nachtreffier a 250 fl, 2 Treffer zu 10.000 fl., 4 
10  effer zu 1000 fl, 15 Treffer zn 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endi g 


IOOOOOOOWOOCUKIKIUCZAA 


ferg eruzotiku uemśzuj, 


BMO 


zp 


lones 


Seriengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 A. 
Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 29 Dezember 1592. 
MG” Ein Los kostet 2 fi. 6. W. -Pg 


Die näheren Bestimmurgen enthalt der Spielplan, welcher mit den Losea bei der Abtheilung 

fur Staats-Lotterien, Stadt, Riewergasse 7, IL Stock, im Jawoberhofa , sowie bei den zshlreiehen 
Absatzorganen uuentgeltlich zu bekemmen ist. 

Z Die Lose werden portofrei zugesendet. 


Wien, Oktober 1532 
Von der k. k. Lotto-Gefälls-Direction 
Abtheilung der Staats-Lotterie. 


OO IHIAKAKKAKAKAPOCOWOOCOCO 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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